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D Z I E N N I K  K O M I T E T U  C E N T R A L N E G O  
K O M U N I S T Y C Z N E J  P A R T I I  L I T W Y  

Z a ł o ż o n y  1 l i p c a  1 9 5 3  r o k u SZTANDAR
W Republikańskiej 
Komisji Wyborczej

I Republikańskiej Komisji 
l'iri>biczęj w wyborach deputo- I ię th  do Rady Najwyższej U- 
I  Jgńej SRR dwunastej kaden- 
I  ̂ trzymano protokoły * okrę- 
l'-#yd> komisji wyborczych z 
I  Sgiującymi źarejestrowany- 
I J  kandydatami aa dęputowa- 
y  do Rady Najwyższej Lite- 
|  ddej SRR:

nilA STO  WILNO

■ muld nr 1:
I M  Bptr Mackiewicz, ar. 

J a |  rJ  elektronik Naukowo -
■  ifcwczego Instytutu Enzymolo- 
I  .i głosowanej, zam. w WUnle;
■  jolandas Pawfllonls, ur. 1944 

prorektor Uniwersytetu Wi-
L ^lrf~  ram, w Wilnie;
1 tflsdas Terleckas, ur. 1939 r., 

t  Uniwersytetu Wlleńskie- 
jj ani w WHnie; 
jmalrnl*1̂  nr 2
Ugirdas Kaspierunas, ur. 1952 

, latnikior wydziału Ideologl- 
-Kgo KC KPL, zam. w WU-

1955 r f l9ofłcj ŃagomyJ, 
iłStarz komitetu partyjnego 
j^ U ego  Przedsiębiorstwa 
iiiaęoitu Samochodowego nr 
aa. w Wilnie;
Hajsa Saka] as, ur. 1931. r., 
dsor Uniwersytetu Wlleńs- 
^g, ytm w Wilnie; 

nr 3:
Wfcdłmiraj Grażulis, ur. 1946 

„Usownlk laboratorium Repu- 
głićilej Wyższej Szkoły Za- 

Zespołem Rolniczo - 
ł  w Wilnie; 

Saulius Ranna, ur. 
fe rektor Wileńskiego In- 
‘‘IPedagogicznego, zam. w

|  Oamadij Tarasów, ur. 1945 r., 
|  dyrektora generalnego Wi­
ni] iFabryki Aparatury Pa- 

Wilnie;.
I  bigrtikl nr 4:
I Wjteuis Anddnkaltls, ur. 1951 

Ukarz Republikańskiego Wl- 
afcfSzpItala Klinicznego, 

■ W inie;
|Wttor Arsen) ew, ur. 1946 r., 

i  Febrykl Sprzętu Ele- 
j--Pomiarowego, mm. w

|  Saiflas Jaćkewiczlus, ur. 
Sgerwszy zastępca przo- 
aącego Państwowego Ko- 

Planowania Litewskiej 
■m. w Wilnie;

JWjtKtai Uutlkas, ur. 1930 r., 
Jt. katedry Wileńskiego 
i-Inżynieryjno - Budow- 
mn. w Wilnie; 

■WsUajdd nr 5:
■ l*ńzil AleksieJcw, ur. 1947 
gskratarz komitetu partyjne­

go Zjednoczenia Produkcyjnego 
„Wilma", zam. w Wilnie;

Algimantas Amastauskas, ur. 
1955 r., st. mistrz Wileńskiej Fa­
bryki Obrabiarek „Komunłuras", 
zam. w Wilnie;

Konstantlnas Romualdas Do* 
browolskis, ur. 1939 r., kierow­
nik oddziału Republikańskiego 
Wileńskiego Szpitala Kliniczne­
go, zam. w Wilnie;

Feliks Drozd, ur. 1933 r., zast 
inżyniera naczelnego Wileńskie­
go Zarządu Trolejbusowego, zam. 
w Wilnie;

Leonas Kaletlnas, ur. 1955 r., 
kierownik wydziału zdrowia Ko­
mitetu Wykonawczego Wileń­
skiej Miejskiej Rady Deputowa­
nych Ludowych; zam. w Wilnie;

Saulius Laplenls, ur. 1955 r„ 
zast naczelnika zarządu do spraw 
nauki Litewskiej Akademii Nauk, 
zam. w Wilnie;

Kazimiera Danutę Prunsldene, 
ur. 1943 r., zast przewodniczą­
cego Rady Ministrów Litewskiej 
SRR, zam. w  Wilnie;

Kałwaryjsid nr 0:
, Julius Jurglnls, ur. 1946 rit 
zast przewodniczącego Komitetu 
Wykonawczego Wileńskiej Miej­
skie] Rady Deputowanych Ludo­
wych, ram y, Wilnie;

Petras Algirdas Mlsrklnis, ur. 
1936 r., kierownik katedry Insty­
tutu Doskonalenia Kwalifikacji 
Kierowniczych Pracowników 1 
Specjalistów Gospodarki Narodo­
wej przy Radzie Ministrów Lite­
wskiej SRR, zam. w WHnie;

Ni jole Ołelyte • Waitleknnle- 
ne, ur. 1954 r., aktorka, zam. w 
Wilnie;

Jerzy Snrwflo, ur,. 1941 t. 
zast redaktora dziennika „Czer­
wony Sztandar", zam. w WUnle;

Wytautas Tutkos, ur. 1926 r., 
docent katedry Instytutu Dosko­
nalenia Kwalifikacji Klerowni- 
czych Pracowników i Specjali­
stów Gospodarki Narodowej przy 
Radzie Ministrów Litewskiej SRR, 
zam. w Wilnie;

Zwierzyniecki nr 7:
Bronlslowas Genzeils, ur. 1934 

r., profesor Uniwersytetu Wileń­
skiego, zam. w Wilnie;

Juozas Jennalawiczius, ur. 
1940 r., s t  pracownik naukowy 
Instytutu Historii Partii KC KP 
Litwy, zam. w Wilnie; 
i Artur Plokszto, ur. 1961 r:, 
redaktor biuletynu informacyjne­
go Związku Polaków Litwy „Nr- 
sza Gazeta", zam. w  Wilnie;

Stasys Uosls, ur. 1027 r„ pro­
fesor Uniwersytetu Wileńskiego, 
zam. w Wilnie;

Justynlakl nr 8:
Janina Gagfllene, ur. 1946 r„ 

pierwszy sekretarz Leninowskie­
go Komitetu Rejonowego KPL 
m. Wilna, zam; w Wilnie;

—I Juozas Knoldls, u>. PBS 
doradca Prezydium Rady Naj­
wyższej Litewskiej SRR, zam. w 
Wilnie;

Powiłaś PeczeUunas, ur. 1928 
r., emeryt zam. w WUnle;

ITaHUnlniw WagUOllUS, Ur. 
1957 r., s t  pracownik naukowy 
Instytutu Ekonomiki Litewskiej 
Akademii Nauk, zam. w Wil­
nie;

Paszylajcki nr 9:
Ryszard Kuryło, ur. 1943 r., 

inżynier wiodący Naukowo-Ba­
dawczego Instytutu „Wenta", 
zam. w Wilnie;

Juozas Bronlslowas Kuzwilckas, 
ur. 1935 r., kierownik wydziału 
Instytutu Filozofii, Socjologii i 
Prawa Litewskiej Akademii Na­
uk, zam. w WUnle;

Algimantas Macewłcdns, ur. 
1941 i., gł. lekarz Wileńskiego 
2 Szpitala, zam. w.WHnie;

Jurij SłłwowsU, ur. 1939 r„ 
sekretarz komitetu partyjnego 
Przedsiętajknstwa Transportu Sa­
mochodowego nr 1, zam. w Wil-

Szeszkiński nr 10;
Waientin Chadunkin, ur. 1945 

r., sekretarz komitetu partyjne­
go Wileńskiego Naukowo - Ba­
dawczego Instytutu Hektrogra- 
fii, zam. w WUnle;

Algirdas KaraUns, ur. 1947 r., 
sekretarz komitetu partyjnego 
Zjednoczenia Produkcyjnego ,.Si­
gma", zam, w WUnle;

Undwikas Sabutls, ur. 1939 r., 
sekretarz Prezydium Rady Naj­
wyższej Litewskiej SRR, zam. w 
WUnle;

FaMantakl nr U:
Al bert as Astromskas, nr. 1926 

r., emeryt, zam. w Wilnie;
Ryszard Chmielewski, ur. 1941 

r., naczelnik laboratorium Wi­
leńskiej Fabryki Obrabiarek 
„Komunaras", zam. w Wilnie;

Juo-jpai Jurewiczius, ur. 1925 
r., -edaktor. gazety ,,Blalwioji 
Lietnwł'", -aii w Wilnie;

Juozas MUtenis, ur. lBffij,!.. 
pierwszy sekretarz Wileńskiego 
Korni tętn Miejskiego KZM Lit­
wy, zam. w Wilnie;

Romualdas Stanlslowaitls, ur. 
1939 r., naczelnik katedry Wileń­
skiego Wydziału Wyższe] Szkpły 
Milicji w Mińsku Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych ZSRR, 
zam. w WHnie; r

Petras Waitlekunas, ur. 1953 
r„ pracownik naukowy Instytutu 
Fizyki Litewskie] Akademii Na­
uk, zam.1 w Wilnie;

Andrius WasIIlauskaa, ur. 
1967 r„ ślusarz Ogólnozwiązko­
wego Naukowo - Badawczego 
Instytutu Stosowanej Enzymolo- 
gll, zam. w WUnle;

(Dokończenie t itr. 2)

Rozstrzygnięto kwestie organizacyjne
§1 pnslpftrenie Repu- rozpatrzono skargi dotyczące sklej SRR w sprawie wyjaśnie- 

■ ZTfl Wyborcze] pracy okręgowych komisji wy- nia stosowania artykułu 32 u-
Rady Najwyższe] borcżych w zakresie rejestracji stawy o wyborach deputowanych 

PSej ■ SRR dwunastej ka- kandydatów na deputowanych do terenowych Rad Deputowa- 
» norę prowadził przewód- do Rady Najwyższej Litewskiej nych Ludowych Litewskie] SRR 
jzrnusjl Juozas Bnlawas. SRR. Wybuchano informacji o i odezwy do wyborców Litwy. 

■ nim iichwałę Rady wszystkich zarejestrowanych kan- Rozstrzygnięto inne kwestie or- 
SRR o wy- dydatach na deputowanych do ganlzacji wyborów.

- «alg trodków na wybo- Rady Najwyższej LitewskteJ SRR, Następne posiedzenie RepubU-
jfwnwmych do terenowych uchwalono wniosek do Prezy- kańskiej Komisji Wyborczej od-
■^sw-wmych lądowych, dłum Rady Najwyższe] Litew- będzie się 31 stycznia.

W była się konferencja

\  rot*H 
srało®-*

pL A l

11ę ‘konferencja Roki- 
J^Mpmizacji Rejonowej 

wygłosił drugi se- 
g§££ partii WytautaS Ja-

■J*J«*go sekretarza KR 
dwóch kandydatur 

K*ybrała Anicetasa

Kaczinskasa, który dotychczas 
pracował jako przewodniczący 
Komitetu Wykonawczego Zara- 
•ajsklej Rejonowej Rady Depu­
towanych Ludowych, na drugie­
go sekretarza spośród trzech 
kandydatów — Laime Keraitie-

ne, dotychczasową kierowniczkę 
wydziału organizacyjnego KR 
partii. Wybrano również koml- 
.sję apelacyjną 1 finansową.

W  obradach konferencji ucze­
stniczył członek Biura KC KP 
Litwy, dyrektor Paneweiyskie] 
Fabryki „Ekranas" Rimantas Pur- 
tulis.

(ELTA)

losów *!

d r a b e m  
,j 0>ela' l  
nie*** l' |

yOW

nasw 1

Uomisjach Rady Najwyższej Litewskiej SRR
odbyło się połą- o archiwach, ustawy Litewskie] Członkowie komisji zgłosili

Komtoji Wnio- SRR o przedsięwzięciach antyal- propozycji I uzupełnień do
HBBaawczych, Komisji kphołowych 1 dekretów Prezy- _____ .

7 % w la  i opieki Spo- dlum Rady Najwyższej LitewskteJ P«>J«któw I postanowiU przed-
Komisji Ochronv ^  0 »««iprtnienlach do Kode- «tawlć udoskonalone dokumentyOchrony 

wpatrzyły 
•Uwy Litewskiej SRR riciaj SRR.

tewsklej SRR.

^chowaniu funduszów archiwalnych

się posiedzenie 
Jg«»«nych, badają- 
BC^powania dokumsn- 
K5®yeh w archiwach 

UIMortowych Po- 
•■toł przewodni- 

Rady Najwyt- 
rANDAB plerwazy

Komunistycznej 
^ J l^ r S ł^ ^ ^ ^ H B A lg lr d a s  Brazau-

. s B J S S 1 ob^ łU WM za- 
tSgrylszaj Utew- 

Kllkunlene i 
^•Jsltls, sekretarz

zlmieras Motieka 1 Romualdas 
Ozolas, deputowany do Rady 
Najwyższej Litewskiej SRR Pe­
tras Ignotas, Steponas Imbrasas, 
Juratę KupUausklene, deputowani 
ludowi ZSRR Julius JuzeUunas 
1 Meczy* Laurinkus.

Komisja omówiła kwestię wy­
konania uchwały Rady Najwyt- 
szej Litewskiej SRR „O zacho­
waniu funduszów archiwów pań­
stwowych 1 resortowych repu­
bliki". Sprawozdanie złożył prze­
wodniczący Komitetu Bezpieczeń­
stwa Państwowego Litewskie] 
SRR, deputowany do Rady Na]-

Na posiedzeniu raz j< _ 
podkreślono konieczność bez­
względnego przestrzegania tej u- 
chwały. Zwrócono uwagę na dru­
gi punkt uchwały, zabraniającej 
do podjęcia ustawy Litewskiej 
SRR o archiwach wszystkim pań­
stwowym 1 resortowym instytu­
cjom 1 organizacjom, znajdują­
cym się na terenie Litewskie] 
SRR, niszczyć lub wywozić wszel­
kie należące dó nich dokumenty 
archiwalne, niezależnie od prze­
widzianego terminu Ich przecho­
wywania. -

. (HLTA)

W Radzie Ministrów 
Litewskiej SRR

iŃa kolejnym posiedzeniu 
Prezydium Rady Ministrów 
Litewskiej SRR rozpatrzono 
kwestię budowy wspólnego 
przedsiębiorstwa r adziecko- 
włosklego „Ekolita" w Ma* 
lżeikiai. Zaaprobowano wnio* 
sek Rafinerii Mażeikiajsklej, 
aby wznieść wspólne przed­
siębiorstwo radziecko-włos- 
kie ,.Ekolita" do produkcji 
czystych ekologicznie skład­
ników benzyny. Rafinerii 
Mażelkiajskiej zlecono, aby 
przy pomocy doświadczo­
nych ekspertów zagranicz­
nych dokonać oceny projek­
tu budowy wspólnego przed­
siębiorstwa w aspekcie gos­
podarczym, technologicz­
nym i ekologicznym. Do 
1993 roku mają być zreali­
zowane* przedsięwzięcia w 
zakresie ochrony przyrody, 
aby emisje do atmosfery i 
zbiorników wodnych substa­
ncji zanieczyszczających

przedsiębiorstw „Ekolita", 
rafinerii, Mażelkiajskiej Ele­
ktrociepłowni nie przekra­
czały ogółem dopuszczalnych

Omówiono kwestię utwo­
rzenia historyczno-kultural- 
nego rezerwatu' Maironisa. 
Aby zachować dla przysz­
łych pokoleń pomnik rangi 
republikańskiej-zagrody w

stronach rodzinnych poety, 
otaczającą przyrodę i wyko­
rzystać to do zaspokajania 
potrzeb kulturalnych społe­
czeństwa, postanowiono ut­
worzyć rezerwat na miejscu 
domu rodzicielskiego poety 
w Pasandrawisle i w jego 
miejscowości rodzinnej Ber- 
notai w rejonie raseiniajs- 
kim. Ustalono również, że 
terytorium rezerwatu histo- 
ryczno-kulturalnego Mairo­
nisa pozostawia się obecne­
mu użytkownikowi ziemi - r  
kołchozowi „Plkcziunal" w 
rejonie raselniajskim.

Omówiono również kwes­
tie dotyczące trybu organi­
zacji polowań i połowu ryb 
dla obywateli zagranicznych, 
utworzenia Instytutu Teo­
retycznej Fizyki i Astro­
nomii Akademii Nauk, 
nadano status pozaresor- 
towy Akmeńskiemu Zjedno­
czeniu Produkcyjnemu ce­
mentu i łupku „Akmenes 
Cementas", zarejestrowano 
statut Towarzystwa Inżynie­
rów Litwy, Towarzystwa 
Wynalazców , 1 Racjonaliza­
torów i Statut Związku Spe­
cjalistów Komputerowych 
Litwy.

Omówiono inne kwestie 
żyda gospodarczego i kultu­
ralnego republiki.

P r z y z n a n o  
Nagrody Narodowe

Zgodnie z regulaminem i 
nlkrnnl głosowania Litewski Ko­
mitet Nagród Narodowych w 
dziedzinie literatury, sztuki i ar­
chitektury przy Radzie Mini­
strów Litewskiej SRR przyznał 
Nagrody Narodowe 1989 roku w 
dziedzinie literatury, sztuki i  ar­
chitektury, które otrzymali:

Jonas Juszkaltts za książkę 
wierszy „Po tamtej stronie luny 
(Waga, 1987);

Algirdas Martinaltls za utwo­
ry  muzyczne „Muzyka ostatnich 
sadów", „Płacząca trawa miłoś- 

.Cantus ad futurum", „Raj­
skie ptaki", „Muzyka żywej wo­
dy";

Komentarz przewodniczącego 
Litewskiego Komitetu Nagród 
Narodowych w dziedzinie lite­
ratury, sztuki i architektury mi­
nistra kultury Litwy Dalnlusa 
Trinkunasa:

— Gratulując laureatom, ty­
cząc nowych twórczych sukce­
sów, chcę zakomunikować spo­
łeczeństwu, że są oni pierwsi, 
którym wręczy się nagrody o 
nowe] nazwie — Nagrody Na­
rodowe

Z powodu niezadowolenia try- 
sn nadawania Państwowych 

Nagród Litewskie] SRR w dzie­
dzinie literatury, sztuki l archi­
tektury z inicjatywy Minister­
stwa Kultury l związków twór­
czych republiki został utworzo­
ny I zatwierdzony przez Radę 
Ministrów Litewskie] SRR nowy 
Komitet Nagród, zmieniono 
jego nazwę, zatwierdzono no­
we przepisy przyznawania na­
gród.

Dziewięć twórczych związ­
ków wydelegowało do Komitetu 
po jednym przedstawicielu. Pór 
nadto proponowano jeszcze po 
12 kandydatów, ludzi cieszących 
się wielkim autorytetem spo­
łecznym, znanych działaczy kul- • 
tury. Spośród najczęściej pow­
tarzających się w propozycjach 
nazwisk lista członków Komite­
tu została uzupełniona jeszcze 
o 14 osób. W  ten sposób do 
Komitetu wybrano ‘ 23 osoby: 
Julius And reje was (kompozytor), 
Alfonsas Andriuszkewiczlus (hi­
storyk sztuki), Oswaldas Ba la­
ka uskas (kompozytor), Donatas 
Banlonis (aktor), Gedlmlnas Ba­
ra wy kas (architekt), Fellksas

Szarunas Saukas za dzieła ma­
larskie „Kąpiel* I (1984), „Ką­
piel" II (1985), „Kąpiel" III 
(1985), „Bitwa Grunwaldzka" 
dwie części (1987);

Henrikas Szablewlczlus i Kor- 
nelijus Matuzewlczlus za filmy 
„Wędrówka przez mgliste łąki" 
(1973), „Wielkie złudzenie* 
(1977), „Człowiek, który idzie do 
domu" (1986), „Pamięć drzewa"
(1987), „Pizy zasypanej studni
(1988);

Rimantas Sziugtdlnls, Saulius 
Klśzkls, Aloyzas Grlżas, Saulius 
Llpczius — Państwowy Kwartet 
im. M. K. Cziurlionisa za dzia­
łalność wykonawczą.

Daukantas (plastyk wzornictwa), 
Wytautas Kubillus (krytyk lite­
racki), Czesiowas Kudaba (kiero­
wnik katedry Uniwersytetu 
Wileńskiego), Stanlslowas Kuzma 
(rzeźbiarz), Broni us Kuzmlckas 
(filozof), Wytautas Landsbergis 
(muzykolog), Jonas Lankutls (hi­
storyk literatury), Saulius Macai- 
tis (krytyk filmowy), Mar celi jus 
Martina! tis (poeta), Riczardas 
Mikutawiczius (ksiądz), Algiman­
tas Naswytis (architekt), Romu­
aldas Ozolas (filozof), Krescen- 
d jus Stoszkus (filozof), Antanas 
Sutkus (artysta-fotografik), Domi- 
jonas Sznłukas (dziennikarz). 
Lalmonas Taplnas (krytyk fil­
mowy), Dainius Trinkunas (mini­
ster kultury), Wanda Zaborska!- 
te (krytyk literacki).

Zgodnie z przepisami zatwier­
dzonymi przez Radę Ministrów 
Litewskiej SRR decyzja tego Ko­
mitetu Jest ostateczna, nie trze­
ba jego uchwał zatwierdzać w 
żadnych instancjach Komitet Jest 
wybierany na trzy lata.

Odtąd zamiast ośmiu nagród 
za najwybitniejsze utwory arty­
styczne będzie się przyznawać 
pięć nagród po 5 tysięcy rubli 
y»*rin Liczby nagród w zakre­
sie rodzajów 1 gatunków arty­
stycznych nie ogranicza się. 
Powtórnie Nagrodę Narodową 
Litwy można przyznawać dopie­
ro po pięciu latach. Kandydaci 
ubiegający się o nagrody będą 
zgłaszani do 1 kwietnia.

Nagrody Narodowe Litwy w 
dziedzinie literatury, sztuki I 
architektury zostaną wręczone 
16 lutego na uroczystym wieczo­
rze z okazji Dnia Święta Naro­
dowego.

Jonas Juraszas znowu w Litwie
WILNO. 25 stycznia. Wczoraj 

wieczorem samolotem z Berlina 
przybyli Jonas Juraszas z mał­
żonką. Zamieszkały obecnie za 
granicą reżyser litewski wystawi 
w Kowieńskim Teatrze Drama­
tycznym‘sztukę Auszry Sluckal- 
te-Juraszlene „Piaskowe instru­
menty klawiszowe" według po­
wieści niemieckiego pisarza Jo- 
hanna Bobrowskiego „litewskie 
Instrumenty klawiszowe".

Jonas Juraszas wyjechał z Lit­
wy z powodu niepomyślnych dla 
twórczości warunków. Teraz, gdy 
sytuacja polityczna zmienia się, 
coraz szerszy most łączy obie 
strony Atlantyku, przemocą ro­
zdzielanego przez wiele dziesię­
cioleci, kultura litewska znowu 
znajduje drogę do ojczyzny. Te­
go lata, lak zakomunikowano w 
Ministerstwie Kultury, podczas 
pobytu w Litwie:- Jonesa Jura- 
szasa, zaproponowano mu przy­
stąpić do pracy twórcza] w kra­

ju: w dowolnym teatrze z do­
wolnym zespołem wystawić do­
wolną sztukę. Reżyser wybrał 
teatr, w którym żyje Jeszcze 
duch „Barbary Radziwiłłówny", 
innych wyreżyserowanych prze­
zeń nieprzeciętnych spektakli. 
Jako scenograf zaproszony zo­
stał Jonas Arriszauskas, Jako 
kompozytor Gedrius Kuprawi- 
czlus. Wykonawcy ról dobrani 
zostaną w najbliższym tygodniu. 
Sztuka Auszry Sluckaite-Jura- 
sziene „Piaskowe Instrumenty 
muzyczne" nabyta została przez 
Ministerstwo .Kultury Litwy.

— Dla Auszry Sluckaite-Jura- 
szlene i Janasa Juraszasa — po­
wiedział dyrektor Kowieńskiego 
Teatru Dramatycznego Wldman- 
tas Dobrowolskis — stworzymy 
pomyślne warunki pracy. Premie­
ra sztuki przewidziana jest przed 
Wielkanocą, na początku kwiet­
nia.

(HLTA)

Drodzy Crytelnicyl 2e 
te t nie wpadliśmy wcześ­
niej na ten pomysłl Prze­
cież dawniej, zanim zaczę­
liśmy robić kalendarze ja­
ko dodatek dla prenume­
ratorów, zamieszczaliśmy 
je  bezpośrednio w  gaze­
cie. Czytelnicy z dłuż­
szym „stażem" chyba to 
pamiętają, A my dopiero 
teraz przypomnieliśmy so­
bie takie wyjście z sytua­
cji powstałe] z braku pa­
pieru. Trudno, ale lepiej 
późno niż wcale.

Za to opóźnione zamie­
szczenie kalendarza na 
rok 1900 (siłą rzeczy 
skróconego o Jeden mie­
siąc, za co przepraszamy). 
Przy okazji zaś raz jesz­
cze skadamy wszystkim 
naszym Czytelnikom i 
Sympatykom najserdecz­
niejsze życzenia pomyśl­
ności, zdrowia 1 szczęścia.

Korzystając ze sposob­
ności przypominamy tym, 
którzy zaprenumerowali 
hCł Sł m tylko na jeden 
kwartał, że czas ju t  naj­
wyższy wznowić prenu­
meratę.

Hasło „Nasz dzienniki 
w. każdej polskiej rodzi­
nie!" pozostaje aktualne 
również w „Roku konia".
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Do wszystkich Polaków na świecle
Wielu Czytelników wie chyba, te Se­

nat -Polski w przededniu nowego roku 
uchwalił apel do światowej Polonii. Dzi­
siaj, zamieszczając kalendarz na rok 
1990, pragniemy przypomnieć Czytelni­
kom, co ten doniosły dokument między 
innymi ogłasza wszystkim Rodakom, ży­
jącym na wschodzie i na zachodzie, któ­
rzy się czują Polakami i wciąż żywię 
przywiązanie do ziemi swych ojców:

,iPo wielu latach pozorów, przemilczeń 
i pustych gestów. Polska staje się Oj­
czyznę wszystkich bez wyjątku Polaków, 
krajem własnej mowy. własnych oby­
czajów, własnej tradycji, domem wspól­
nym dla wszystkich, ubogim wprawdzie, 
lecz wolnym 1 pełnym nadziel na przy­
szłość. Dojrzał czas historyczny, by do­
prowadzić do zjednoczenia Polaków w 
kraju i tych, co tworzę Polonię w dia­

sporze. Czas, by Państwo Polskie — je­
dyne, jakie posiadamy 1 jakie tworzyć 
chcemy na miarę naszych pragnień — 
stało się wspólną wartością dla wszyst­
kich, którzy wciąż czuję się Polakami 
i pragnę utrzymać związki z dawną 
Ojczyzną".

W  połowie roku 1990 Senat Rzeczy­
pospolitej Polskiej zamierza doprowadzić 
do spotkania przedstawicieli Polonii ca­
łego świata w Rzymie, który „ze wzglę­
du na bliskość osoby Ojca świętego wy­
daje się dla tego przedsięwzięcia miej­
scem najwłaściwszym". Podczas tego 
spotkania zamierza się urzeczywistnić 
idee jedności wszystkich Polaków, owoc­
nej współpracy Polski i Polonii świato­
wej. Senat wyraża nadzieję, że cała Po­
lonia ten czyn narodowy wspomoże.

W Litewskim Funduszu Kultury
WILNO. Odbyło slą posledze- 

le zarządu, Litewskiego Pundu- 
stu Kultury. Po powtórnej od­
mowie przewodniczącego Litew­
skiego Funduszu Kultury profe­
sora Czesiów asa Kudaby od 
obowiązków przewodniczącego 
postanowiono wybrać tym­
czasowego przewodniczącego za­
rządu Funduszu I dwóch Jego za- 
stąpców. Nowego przewodniczą­
cego Litewskiego Funduszu Kul­
tury według ststutu Funduszu 

iote wybrać tylko zjazd.
Na przewodniczącego zarządu 

Litewskiego Funduszu Kultury

wybrany został docent konserwa­
torium Jurgls Dwarlonas, na za­
stępców — dziennikarz Izldorius 
Szlmeiionls 1 specjalista do spraw 
krajobrazu Kestutls Labanauskas. 
Postanowiono, ie  działalność za­
rządu ds. Funduszu odtąd bę­
dzie realizowana tylko za wie­
dzą prezydium Litewskiego Fun­
duszu Kultury.

Uczestnicy posiedzenia zarzą­
du podjęli również rezolucją o 
tworzonym Litewskim Komitacie 
Więzi Kulturalnych I Naukowych 
z Zagranicą. Głosi ona, ie w 
stworzeniu Komitetu nie bierze

uuuu Litewski Fundusz Kultu­
ry, odgradza slą od niego, gdyś 
przewidziany charakter działalno­
ści Komitetu nie odpowiada sta­
tutowi i programowi Europejskie­
go Funduszu Kultury.

Litewski Fundusz Kultury ni­
kogo nie zobowiązuje do repre­
zentowania. Funduszu w Jakich­
kolwiek organizacjach zagranicz­
nych. Litewski Fundusz Kultury 
Mm uczestniczy w działalności. 
pokrewnych organizacji zagra- 
nicsnych.

(ELTA!)
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W REPUBLIKAŃSKIEJ KOMISJI WYBORCZEJ
(D okotau it ze sir. I) I

Wiaczesław Dobyciln, ur. I 
1960 r., Instruktor Październiko­
wego Komitetu Rejonowego KPL 
Wilna, zam. w Wilnie;

AlRlrdas Grtdus, ur. 1037 r„ 
kierownik sektora Instytutu Fi­
zyki Półprzewodników Litewskiej 
Akademii Nauk, zam. w Wilnie;

Tomas Kuywa, ur. 1959 r., ar­
chitekt Instytutu Projektowo - 
Restauracyjnego Zabytków, zam. 
w Wilnie;

Eugcnljus Piętrowa*, ur. 1936 
r., Inżynier zakładu doświadczal­
nego „Heilkon" Instytutu Fizyki 
Półprzewodników Litewskiej A- 
kadcmll Nauk, zam, w Wilnie;

Ralmundas Siywys, ur. 1961 
r., sekretarz KC KZM Litwy,

Romanas Umiętus, ur. 1937 r., 
kierownik wydziału Instytutu E- 
konomlkl Litewskiej Akademii 
Nauk, zam. w Wilnie;

Kazimleras Antanawlczius, nr.
1937 r., kierownik wydziału In­
stytutu Ekonomiki Litewskiej A- 
kademii Nauk, zam. w Wilnie;

OkUabr Burd tuko, ur. 1925 r„ 
dyrektor generalny Zjednoczenia 
Produkcyjnego lm. 60-leda Paź­
dziernika, zam. w Wilnie;

Ponarskl nr 14:
Czesława Akutowlcz, ur. 1960 

r., sekretarz Październikowego 
Komitetu Rejonowego KZM Lit- profesor - Wileńskiej Wyższej 
wy m. Wilna, zam. w Wilnie; Szkoły Partyjnej, zam. w Wll-

Antanas Aleksandrawicztos, nie; 
ur. 1933 r., maszynista spycha- Janas Tamulls, ur. 1956 T.,
cza Wileńskiego Zakładu Kon- młodszy pracownik naukowy U- 
słnikcjl Żelbetowych nr 1, zam. 
w rej. wileńskim;

NIJole Ambrazaltyte, ur. 1939 
r., solistka Państwowego Akade­
mickiego Teatru Opery I Baletu 
Litewskiej SRR. zam. w Wilnie;

Narimantas Kneiżys, ur. 1944

r., główny metrolog Wileńskiej 
| Fabryki Podzespołów Radiowych;

Henrikas Witku*. ur. 1938 r., 
dyrektor generalny Zjednoczenia 
Produkcyjnego „Lietuwos Tara", 
zam. w Wilnie;

Lazdyńskl nr 15:
Gedlminas Kirkilas, ur. 1951 r., 

kierownik sektora IĆC KPL, zam. 
w Wilnie;

Michaił Szkulcpn, ur. 1949 f„ 
tokarz Wileńskiej Fabryki Przy­
rządów Radiowo - Pomiarowych, 
zam. w Wilnie;

Emanuelu Żlngcrls, ur. 1953 
r., dyrektor Państwowego Mu­
zeum Żydowskiego, zam. w 
Kownie; •

Karollnlskl nr 16:
Rlmwydas Gutauskas, 'ur. 1950 

r., st. pracownik naukowy Uni­
wersytetu Wileńskiego, zam. w 
Wilnie;

Wirglnljus Klau, ur. 1951 r., 
pełnomocnik Funduszu Kultury 
Litwy, zam. w Wilnie;

Prandeskus Topiku, ur. 1929 
r., dyrektor Wileńskiej Szkoły 
Średniej nr 47, zam. w Wilnie; 

Kosmonauckt nr 17:
Walertj Iwanow, ur. 1947 r., 

przewodniczący rady miasta Wi­
lna Socjalistycznego Ruchu na 
rzecz Przebudowy w Litwie 
„Wlenybe — Jedinstwo —  jed­
ność", zam. w Wilnie;

Kuczerow, ur. 1929

Izrail Butrimowłcz, ur. 1931 
mistrz fabryki „Matas" w 1 
nie, w Wilnie;

Nazyrian Chusnutdlnow,

1940 r„ . pierwszy zastępca na­
czelnika zarządu Litewskiego Lo­
tnictwa Cywilnego, zam. w 
Wilnie;

KestutU Llpelka, ur.' 1938 r., 
przewodniczący Prezydium Kole­
gium Adwokatów Litewskiej SRR, 
zam. w Wilnie;

Algirdas Motulus, ur. 1933 r„ 
zast. przewodniczącego Komitetu 
Wykonawczego Wileńskiej Miej­
skiej Rady Deputowanych Ludo­
wych, zam. w Wilnie;

Czesław Oklńczyc, ur. 1955 r„ 
adwokat* Wileńskiej Poradni Pra­
wnej nr 1, zam. w Wilnie;

Liudwikas Plplras, ur. 1942 r„ 
frezer zakładu doświadczalnego w 
Jaszunach przy Naukowo - Bada­
wczym Instytucie „Termolzois- 
c ja", zam. w Wilnie;

Gleorglj Winianów, ur. 1949 
r.r Instruktor KC KPL, zam. w 
Wilnie;

Kolejowy nr 19:
Aldona Balslęne, ur. 1952 r., 

montażystka Wileńskiej Fabryki 
Maszyn Obliczeniowych, zam. w 
Wilnie;

Mykolas Burokcwlczlus, ur. 
1927 r., profesor Wileńskiego 
Instytutu Pedagogicznego, zam. 
w Wilnie;

Medart Czobot, ur. 1928 r., 
zast. dyrektora Wileńskiego Na­
ukowo - Badawczego Instytutu 
Medycyny Eksperymentalnej 1 
Klinicznej, zam. w Wilnie;

Wasilij Jemieijanow, ur. 1937 
r., redaktor gazety „Sowletskaja 
Litwa", zam. w Wilnie;

Władysław Maksimowlcz, ur. 
1963 r., brygadzista Wileńskiego 
Zakładu Elektrotechnicznego 
„Elfa", zam. w Wilnie.

Pawllnlskl nr 20;
Zbigniew Bąlcewicz, ur. 1946 

r„ redaktor gazety „Czerwony 
Sztandar", zam. w Wilnie;

Wytautai Goidamawlczius,
1931. r., docent Konserwatorium 
Litewskiego, zam. w WUnli

Jonas 1938
 dyrektor Zakładu Przędzarako-

Tkocklego „Audejas", zam. i 
Wilnie;

Witalij Karolczak, ur. 1955 ■ 
ślusarz Wileńskiej Fabryki Obra­
biarek „ZalgiTis", zam. w Wilnie;

Zbigniew Edward Stwoł,r7 
1938 r., radca prawny Wileńskie­
go Zarządu Produkcyjnego Ga-: 
zyflkacjli zam. w Wilnie;

Nowowllnlaskl nr 21:
Teres* Blrute Burauskalte, ur. 

1943 r., Inżynier Republikańskie­
go Ośrodka Inżynieryjnego „ lI  
lloracja", zam. w Wilnie,1

WalerlJ Czudnowskl, ur. I i
1946 tu st. operator Ignalińskiej 
Elektrowni Atomowej, zam. w 
Snlecżkuslej

Józef Jachlmowlcz, ur. 1952 
r ,  drugi sekretarz Nowowlłnla* 
sklego Komitetu Rejonowego KPL 
m. Wilna, zam. w Wilnie;

Siergiej Rudnik, ur. 1958 
sekretarz komitetu partyjnego
Wileńskiej Fabryki Obrabiarek 
„2ałgirisu , zam. w Wilnie;

Mieczysław Sadowski, ur. 
r„ kierownik sektora stosunków 
zagranicznych wydziału ideologi­
cznego KC KPL, zam. w Wilnie;

Georgij Sysojew, ur. 1939 r., 
fotograf zjednoczenia naukowo- 
produkcyjnego „Wenta ",
Wilnie;

Natalia Szewczenko, ur.' 1960 
•r.-, pierwszy sekretarz Nowowll- 
nloskiego Komitetu Rejonowego 
KZM Litwy m. Wilna,
Wilnie;

Józef Tomaszewlcz, ur. w 1946 
r„ członek Sądu Najwyższego 
Litewskiej SRR. zam. w  Wilnie.

(Dokończenie w następnym nu-

Z POCZTY PRZEDWYBORCZEJ
Z A P O M N IA N O  

0  N A U C Z YC IE LA C H
Kilka razy przeczytałam 

artykuł „Start w wy­
borczym maratonie" („Cz.
52." z 14 stycznia br.). 
Mówiło się w nim o typowa­
niu w Zarządzie Miejskim 
ZPL kandydatów na deputo­
wanych do parlamentu repub­
liki. Słusznie, że podczas Ich 
omawiania zwrócono uwagę 
na to, Jak przysłużyć się po­
prawie sytuacji ludności pol­
skiej na Wileńszczyźnie, mo-. 
żliwości ugruntowania mowy 
ojczystej, umocnienie szkolni­
ctwa polskiego, ubieganie się
0 zwiększenie wydziałów pol­
skich na wyższych uczelniach. 
Ale w związki? z tym mam 
jedno pytanie do naszych 
działaczy. Któż, jeżeli nie 
nauczyciel w  ciągu tych 45 
lat pracował w tak skompli­
kowanej sytuacji politycznej
1 ciężkich warunkach? Kto 
dzięki swemu poświęceniu u- 
ratował i zachował język 
polski, kulturę. Któż więc, 
jeśli nie nauczyciele polskich 
szkół mogą najlepiej bronić 
interesów polskiego szkolni­

ctwa w Radzie Najwyższej 
Litwy?

Tymczasem wśród propo­
nowanych kandydatów nie 
znalazło się ani jednego-nau- 
czyciela - Polaka* Należało 

też pomyśleć o tych ludziach, 
którzy przez całe lata kierują 
zespołami amatorskimi, tro­
szczą się o to, aby polska 
kultura nie wymarła na Wi­
leńszczyźnie. Aż trzech, czy' 
nawet więcej znalazło się 
prawników wśród kandyda­
tów, natomiast ani jednego 
nauczyciela. Doskonale wie­
my, jak bardzo oddani pra­
cy i w Jak niełatwych wa­
runkach uczą oni polskie 
dziecL Ale o tych szerego­
wych ludziach zawsze się za­
pomina. Tylko ich praca jest 
potrzebna, a jej Owoce przy­
padają komuś innemu.

Dlaczego nie ma alternaty­
wy wśród kandydatów? 
Zwracam się do was, pedago­
dzy szkół średnich miasta: 5, 
11, 14, 19, 26, 29, 55 oraz 
innych. Kto będzie reprezen­
tował nas? Kto będzie, repre­
zentował polskie szkoły, na­
sze dzieci i młodzież?

Uważam, że ci wszyscy na­
czelnicy, kierownicy i zastę­
pcy, którzy, zostali wysunię-

W PREZYDIUM RADY NAJWYŻSZEJ LITEWSKIEJ SRI
Za wieloletnią owocną, pracę te została odznaczona Dyplomem 

i  czynny udział w życiu spolecz- Honorowym Prezydium Rady 
nym zastępca przewodniczącego Najwyższej Litewskiej SRR. 
kołchozu „Artojas" w rejonie
paneweżyskim Albina Wlnzoty- (ELTA)

ci, równie dobrze mogą pol­
skiej sprawie służyć, nie bę­
dąc deputowanymi. Niech 
tylko zechcą coś konkretnego 
zdziałać- Takie jest moje zda- 

, nie.
Alfreda SOBOLEWSKA, 

nauczycielka
Rejon wileński

W ID Z| ICH 
W  PARLAMENCIE

Słusznie zauważył Zbigniew 
Łyndo („Cz. Sz." z 4 stycz­
nia), że skoro Polacy nie ma­
ją zagwarantowanej kwoty 
deputowanych w Radzie Naj­
wyższej republiki, to niech 
przynajmniej wśród tych nie­
licznych, którzy zostaną wy­
brani, znajdą się ludzie, któ­
rym* 1 ufamy, którzy udowod­
nili, że potrafią nas reprezen­
tować. Szkoda, że wśród kan­
dydatów - Polaków nie zna­
lazło się Jana Ciechanowicza 
oraz doskonałego znawcy Wi­
lna 1 Wileńszczyzny, pedago­
ga, dyrektora Mejszagolskiej 
Szkoły Średniej Edwarda Ja- 
szczanina.

Halina BOB NE
Wilno

NIE ZAPRZEPAŚCIĆ 
NASTĘPNEJ SZANSY

Drodzy Czytelnicy! Cieszy nas, 
że wybory absorbują Was, Jak 
całą społeczność republiki, te  
nie pomijacie obojętnie publika­
cji na ten temat. Zrozumiała 
Jest gorycz autorki pierwszego

listu. Całkowicie Ją popieramy. 
Rzeczywiście, pedagodzy — tai 
najliczniejsza grupa Inteligen­
cji polskie] na Litwie — nie do­
czekali się należnego jej boldu 
1 wysokiej publicznej oceny c z  
je] ofiarnej pracy. Mało z nich 
posiada tytuły „zasłużonych", 
Jeszcze mniej —[ ordery 1 meda­
le, a 1 prasa poza Dniem Nauczy­
ciela niezbyt często poświęca lm 
swoje publilujcje. Jeśli Jednak 
chodzi o wysuwanie kandydatów, 
to sytuacja mogłaby wyglądać 
całkiem Inaczej, Odnosi się wra­
żenie, że kolejny raz zaszkodzi­
ła tu nasza tradycyjna opiesza­
łość, Uczenie na kogoś. Otóż, o 
Ile Jest ml wiadomo, pedagodzy 
żadnej polskie] szkoły nie wy­
sunęli swego przedstawiciela. A 
właściwie dlaczego? Mamy Ich 
wielu, godnych zostania parla­
mentarzystami. Chociażby Czes­
ław Dawldowieź, dyrektor szko­
ły lm. A. Mickiewicza, Jan Mln- 
cewlcz, nauczyciel Nlemenczyfi- 
sklej Szkoły Średniej, kierownik 
„Wlleńszczyzny", Zofia Grlazno- 
wa, kierowniczka przedszkola, 
gdzie są polskie grupy, opieku­
nka zespołu „Solczanle" 1 inni.

Mamy przed sobą wybory do 
Wileńskiej Rady Miejskiej oraz 
rejonowych w terenie, a także 
do rad apUinkowych. Niech każ­
dy zespół, gdzie pracują Pola­
cy, uczyni wszystko, aby Jak 
najwięcej trafiło .do tych Rod 
Ich przedstawldeU. Wysuwanie 
kandydatów będzie trwało
do W
kach samorządu (a 
realizowany iw niedalekiej przy­
szłości) Rady te zyskają wreszde 
należną lm (władzę na swoim te­
renie. Sądzę, że wśród depu­
towanych Rad łych szczebli w 
całej Wileńszczyźnie znajdą się 
też nauczyciele, a wysunąć Ich 
powinny przede wszystkim włas­
ne zespoły, ewentualnie tereno­
we kola ZPL.

Jadwiga PODMOSTKO, 
kierowniczka działu państwa 

1 prawa „Ćz. Sz."

KORESPONDENCJA WŁASNA Z WARSZAWY

KAŻDY UMIERA DLA SIEBIE 
— tą tytułową maksymą powieś- 

I d  Hansa Pallady można odnltM 
do rozpoczynającego się dzisiaj 
w  Warszawie XI zjazdu PZPR. 
Zakończy on ponad 41-letnią dzia­
łalność tej partii. Zgodnie z po­
stanowieniem Centralnego Zespo­
łu Zjazdowego po pierwszym 
dniu obrad zjazd przekształci się 
w kongres założycielski nowe] 
partii polskiej lewicy. Dla PZPR 
będzie to więc zjazd najkrótszy 1 
ostatni.

Można więc zadać pytanie. Jak 
do tego doszło, że jeszcze do 
niedawna blisko 2-mlllonowa 
partia polityczna musi zejść ze 
sceny 1 podjąć decyzję o samo­
unicestwieniu? Ale można leż 1 
zapytać, dlaczego PZPR aż do­
tąd ' przetrwała, zachowując 
przynajmniej zewnętrzne zna­
miona Jedności? Odpowiedzi 
uzyskamy śledząc przebieg wy­
darzeń na przestrzeni ostatniego

POCZĄTKIEM . DROGI DO 
UPADKU BYŁO NIEWĄTPLIWIE 
IX Plenum KC PZPR. W  drugiej 
części obrad, 16—18 stycznia 
ub. r. Komitet Centralny przyjął 
I po burzliwej nocnej dyskusji
„Stanowisko w sprawie pluraliz­
mu politycznego 1 związkowego*. 
Partia zgodziła się W ten spo­
sób na podzielenie się władzą z 
opozycją, na powrót zdelegali­
zowanego w stanie wojennym 
związku zawodowego „Solidar­
ność*. Komitet Centralny na 
tym plenum potwierdził, że PZPR 
dąży do ukształtowania w Polsce 
systemu społeczno-politycznego, 
którego podstawą jest państwo 
socjalistycznej demokracji par­
lamentarnej oraz społeczeństwo 
obywatelskie Uznał też potrze­
bę uwzględnienia pluralizmu 
Interesów i dążeń, rozszerzenie 
koali cyjnośd sprawowanie wła­
dzy przy zapewnieniu miejsca 
dla opozycji uznającej porządek 
konstytucyjny.

Stanowisko to zostało przyję­
ta wcale nie Jednogłośnie. Zo- 

niemal wymuszone przez 
ówczesne kierownictwo , PZPR, 
które, aby uzyskać taką decyzję 
położyło na szali swój autorytet 
i polityczny żywot Uznawało 
bowiem, że nie można w nie­
skończoność trwać w  paraliżują­
cym uścisku z  opozycją w sy­
tuacji, gdy cały kraj pogrąża się 
w kryzysie; Za przerwaniem tej 
złowróżebnej sytuacji opowiada­
li się zwłaszcza tzw, reformato­
rzy w kierownictwie, m. in. Woj­
ciech Jaruzelski, Stanisław Cio­
sek, Czesław Kiszczak, Mieczy­
sław P; Rakowski, którzy też 
zainicjowali rozmowy z przed­
stawicielami kościoła i „Soli­
darności" Oi przygotowaniach 
obrad „okrągłego stołu".

Przyjęcie „Stanowiska* ozna­
czało więc zwycięstwo nurtu re­
formatorskiego w PZPR, uznają­
cego, le  nie można za wszelką 
cenę bronić „kierowniczej roli” 
partii i starych struktur politycz­
nych, że trzeba zapobiec nara­
staniu społecznego gniewu, któ­
ry wcześniej czy później obróci 
się przeciwko winnym katastro­
fy gospodarczej, a  więc też

OSTATNI ZJAZD PZPR,
„przewodniej lila narodu". Już 
wtedy Jednak kierownictwo 
PZPR naraziło się na pierwszy 
atak krytyki Ze strony zachowa­
wczych sił w partii.

INAUGURACJA OBRAD „OK­
RĄGŁEGO STOŁU" nastąpiła 
nieco ponad dwa tygodnie po 
X plenum. Nikt chyba wtedy nie 
zdawał sobie naprawdę sprawy z 
tego, że rozmowy ta zapoczątko­
wują pasmo klęsk 1 stanowią 
początek końca PZPR. Nie war­
to tu już chyba przypominać 
całej mozolnoścl negocjacji przy 
„okrągłym stole". Nie sposób 
pominąć natomiast najważniej­
szych ustaleń. Przyjęto wtedy 
nową ordynację wyborczą do 
Sejmu, określono zasady funkcjo­
nowania tzw. niezależnych związ­
ków zawodowych, zgodzono się 
na utworzenie Senatu. Niefortun­
ne natomiast okazało się dla 
partu ustalenia propozycji miej­
sc w przyszłym parlamencie 
65 proc dla „strony rządowej*, 
czyli partii 1 stronnictw z  ów­
czesnej koalicji, oraz 35 proc dla 
opozycji, to znaczy „Solidarnoś­
c i"; Wydawało się, że niezależnie 
od wyników wyborów, łącznie z 
wolnymi wyborami do Senatu, 
pozwoli to. stronie koalicyjnej 
na zachowanie przewagi liczeb­
nej w parlamencie I całym Zgro­
madzeniu Narodowym wybiera­
jącym prezydenta.

Nie wiedzieć też czemu strona 
rządowa uparła się też, aby 
część posłów w ramach tych uz­
godnionych 65 proc wybierać z 
tzw. listy krajowej. Zamierzano 
na niej umieścić grupę reforma­
torów z partu tzw. czołowe oso­
bistości. W  przeszłości Usta kra­
jowa była pewnym sposobem 
wprowadzenia do Sejmu wytypo­
wanych ludzi. Wybory 4 czerw­
ca miały potwierdzić trafność 
tych ustaleń 1 usankcjonować 
rezultat obrad „okrągłego stołu".

JU2 SAMA KAMPANIA 
PRZEDWYBORCZA ujawniła sła­
bość organizacyjną partii: mimo 
że dysponowała ona całym arse­
nałem propagandowym, czerw­
cowe wybory okazały się klęską 
PZPR. W  pierwszej turze prawie 
żaden z kandydatów PZPR nie po- 
trafił, sobie zapewnić mandatu w 
wyborach do Senatu., „Solidar­
ność* wygrała po dogrywce w 
stosunku 99:1. A  Już zupełnym 
szokiem było, wycięcie 32 z 35 
kandydatów na liście krajowej. 
W  dodatku pomysłodawcy listy 
krajowej nie przewidzieli takie­
go obrotu sprawy i w ordyna­
cji nie zapisano, jak tę listę 
uzupełnić przed drugą turą wy­
borów. Aby tych miejsc nie stra­
cić, trzeba było potem skorzy­
stać z upokarzającej wspaniało­
myślności strony opozycyjnej, 
która zgodziła się na zachowanie 
proporcji miejsc w Sejmie. W  os­
tatniej chwiU -partia wystawiła 
do drugiej tyuy dość przypadko­
wych kandydatów.

KLĘSKA WYBORCZA była 
najdotkliwszym ciosem dla partlL 
Spowodowało to gorączkowe dy- 
skujp, oskarżenia kierownictwa 
za decyzje X Plenum ] za kam­
panię przedwyborczą. Gdy w 
partU trwały rozrachunki wy­

borcze i podejmowano próby 
utworzenia rządu pod partyjnym 
przewodnictwem, nastąpił kolej­
ny nieoczekiwany cios z Gdań­
ska. Oto przywódca „SoUdar- 
ności” Lech Wałęsa proponuje 
stworzenie nowej koaUcJi; „So­
lidarność", ZSL 1 SD. Oświad­
czyny te zostają przyjęta i po­
słowie PZPR pozostają w mniej­
szości w parlamencie, praktycz­
nie — w opozycjłl

ROZGORYCZENIE I KRYTY­
KA w partU narasta. Dalsze wy­
padki toczą się również nie­
pomyślnie. PartU udaje się uzy­
skać kilka tek ministerialnych w 
solidarnościowym rządzie, ale 
rodzi się konflikt między klu­
bem poselskim PZPR, a Komite­
tem Centralnym. Rozrachunko­
wi z niedawną przeszłością co­
raz częściej towarzyszą też sepa­
ratystyczne zamiary. Rodzą się 
nowe ruchy, platformy progra­
mowe, Ujawnia się wyraźnie so­
cjaldemokratyczny „Ruch B Up- 
ca*. socjalistyczny, bardziej le­
wicowy „Ruch ludzi pracy” 1 
inne formacje. Coraz powszech­
niej rozlega się też żądanie 
szybkiego zwołania nadzwyczaj­
nego zjazdu. Jest ono adresowa­
ne zwłaszcza do nowego przy­
wódcy PZPR, którym po rezy­
gnacji Wojciecha Jaruzelskiego 
zostaje w Upcu ub. r. Mieczy­
sław F. Rakowski.

W pierwszych wystąpieniach 
nowy pierwszy sekretarz KC 
PZPR przeciwstawia się pośpie­
sznemu zwołaniu zjazdu. Uważa, 
że powinien on być odpowied­
nio przygotowany. Nade wszy­
stko jednak stara się zachować 
jedność partii, zapobiegać rozpa­
dowi, uchronić bazę nmtprinlną, 
która z każdym dniem jest bar­
dziej zagrożona. W  końcu Jednak 
XV plenum, obradujące 18 wrze­
śnia 1 3 października, podejmu­
je uchwałę o zwołaniu zjazdu i 
podaje termin jego rozpoczęcia: 
27 stycznia.

PARTIA PRZYSTĘPUJE do 
cichej i  anemicznej kampanii 
przedzjazdowej. Podejmuje pracę 
Centralna Komisja Zjazdowa, 
która przygotowuje m. In. pro­
jekty deklaracji programowej no ­
we] partU polskiej lewicy i za­
łożenia statutowe, a także pro­
ponuje, aby zjazd po pierwszym 
dniu przekształcił się w kongres 
założycielski nowej partlL

W  projekcie deklaracji może­
my przeczytać następujące zda­
nie: dziś Polska przeżywa mo­
ment przełomowy. Załamał się 
system, w którym PZPR dyspo­
nowała monopolem władzy. Za­
łamanie się autorytarnego socja­
lizmu w wielu krajach utwier­
dza w przekonaniu, te  był on 
w swym założeniu systemem 
wadliwym O nowej partii może­
my tam przeczytać niewiele. 
Je st zapis, że będzie ona kiero­
wać się aspiracjami i dążenia­
mi ludzi żyjących z pracy wła­
snych rąk i umysłów. Będzie 
skupiać wszystkich, którzy iden­
tyfikują się z Jej programem 
bez względu na społeczne poło­
żenie oraz światopogląd.

'Z  kolei w projekcie założeń

statutowych znajduji 
de j proponowana 
partii: SocjaUątyGriii 
ski, Socjalistyczna |n 
Pracy, Polska Partia 
cy. Partia Polskl«j: 
cjallstycznej, Polska 

Równolegle z j 
tralnej Komisji ZJi 
prowadzono wybory]
Należy zaakcentowi 
trzecie Ich nie ukońąjfll 
ku życia. To mota r  
wpływ na rozwój 
zjeździ e. Należy d l 
delegaci dość irybj 
przez pierwszy punktfl 
obrad — podejmą ,|

Tylko co postanowtfC  
XI ZJAZD PZPR może S j  ■  

dzo burzliwy przehleg/p^M 
cem Kultury 1 Nauki,.i 
Ją się toczyć obradyW  
są demonstracje m H  
manstrand mogą i 
wet uniemożUwlć pra 
Z taką ewentusje™ 
organizatorzy zjazdufl 
dzieli rezerwowe i- 1 
a  nawet termin.

Trudno też pn%w|£jB^H 
kim kierunku p o to a ^ ^ ^ P  
kusja. Istnieją obawj^^^B 
górę sprawy personamS^^ 
ski czy Flszbach? PierjjHB 
sił zamiar kandydd^^J 
przywódcę nowej partgnH  
tkaniach z delegatamrlSg 
1 Szczecinie. Fiszbacfilfl^ 
sam Wałęsa, a Jegoh 
transmitowała łelewłzjjfiS 
Polskę. Doszło też do 
obu polityków. Ooty^HH  
którego namaśdł ' p m J  
„Solidarności" — w ygri^H  
kę ma dobrą. ^ o ł a f f i ^ P  
tów wysuną z pewnoieffj 
8 llpca", inne plaUornrtjff

Zdecydowanie p rzee^J 
działaczom pa rty jn y j^^ ^_  
dają się tzw. doły partr tB i  
magają się pokoleniwHF 
ny, odmłodzenia 

I  Wśród pretendentów! 
się L w ia  Millera, . 
Kwaśniewskiego, Slawfl

Personalia mogą ! więc 
słonić kwestie zasadniąB 
jest i to, że sprawa] 
dera partii może ~ ‘ 
w miejsce PZPR I 
na, czy też w ięcejH  
datku rywalizujących*

Wszystko wskazują 
to, że na zjeżdzle,
PZPR najprawdopodiflH 
doczeka się dobrego 
ocenę jej dzlałalnoścOl 
czasu. To pozostawi się jj 
kom Nowa partia (csj^T 
następczyń PZPR) będ fij^

miejsca na poiskiej ł  
tycznej, ,Jrzeba będzie 
■wszystkim zabiegać1 o i 
i zwolenników, krótkdB 
— wszystko rozpoczynaggH 

Tadeusz SZT 
klerownDŚJ 

polityczna 
(SpecJafij

m M lii
I  Czas emisji Magazynu tele­
wizyjnego jest nadal ruchomy. 
Przypominamy więc, że tym ra­
zem początek programu ó godz. 
Il4.45.
■  Gośdem studia będzie Jan 
Sienkiewicz, prezes Związku Po­

laków na Litwie, zastępca redak­
tora naczelnego .Magazynu Wi­
leńskiego", dwutygodnika, które­
go numer pierwszy już się uka­
zał. Jan Sienkiewicz jest rów­
nież kandydatem na deputowa­
nego do Rady Najwyższej repu­
bliki, dlatego tematów do roz­
mowy nie zabraknie.

O działalnośd Koła ZPL w 
Kownie, o życiu tamtejszych 
Polaków opowie się w kolej­
nym reportażu. Niemało te ł 
miejsca poświęd się tym razem

sprawom kultury. Szerszemu spo­
łeczeństwu przedstawiona zosta­
nie sztuka ludowa mieszkanki 
Mejszagoły Leokadii Kulikow­
skiej, a Piotr Kaczanowski z Ra­
dominy zademonstruje swój 
kunszt gry na cymbałach, coraz 
rzadszym obecnie instrumende. 
W  tradycyjnym już  cyklu „Spa­
cerkiem po grodzie Giedymina" 
nawiąże się do historycznego 
dziś przedmieścia Wilna Snipi- 
szkl.

Zapewne zainteresują 
szkic z Polski o WnuS 
darze, kolekcji arcytfai^^ 
jaką przekazali mieszkafl 
Anglii Państwo PorczyśsS 
ojczyźnie.

Ponadto humorystyczfl 
stawi swą twórczość! w 
biana u nas bez. względA? 
dę Maryla RodowiaaNi] 
czeka krótka kreskównT 
akie] wersji językowej.®

£

S Y NDR OM L I T E W S K I
MYŚLI GŁ0 SN0  WYPOWIEDZIANEi

Minął XX Zjazd Komunistycz­
nej Partii Litwy, przyjęto bar­
dzo ważne dokumenty, decydu­
jące o przyszłośd naszego nara­
d a  Litwę odwiedził Michaił Gor­
baczow, którego presję mężnie 
wytrzymaU nasi przywódcy. Za­
istniały bardziej sprzyjające 
warunki dla zreaUzowanJa suwe- 
rennośd naszej republiki; Zda­
wałoby się, że teraz trzeba tyl­
ko skupić się, pracować i Jedno­
czyć w dążeniu do wspólnych 
celów, ale niestety—

Deputowani do naszej Rady 
Najwyższej nie zdążyli jeszcze 
pogratulować A  Brazauskasowi z 
okazji wybrania na przewodni­
czącego Prezydium, jeszcze nie 
wstawiono do wody wręczone 
mu kwiaty, gdy. po sali zaczął 
krążyć w pośpiechu sklecony 
protest, pod którym zbierano 
podpisy deputowanych, źe jakoby 
przewodniczący został wybrany 
bezprawnie^

Słowem, znowu rozłam, znowu 
ujawniły się czyjeś nlezaspoko-. 
jone ambicje, a tymczasem w 
republice z każdym dniem co­
raz bardziej pustoszeją półki 
sklepowe, rośną ceny na artyku­
ły pierwszej potrzeby, wśród Je- • 
dnej częśd społeczeństwa roz-, 
wija się nielegalna I biurokra­
tyczna burżuazja, w drugiej — 
pogłębia się masowo' nędza.

Pod osłoną krytyki. stagnacji 
i stalinizmu bezwględnle łamie 
się te niewielkie wartośd mo­
ralne I kulturalne, Jakie naród 
litewski z takim trudem stworzył 
W ostatnich dziesięcioleciach tak 
różnorodnych deformacji. Zapa- 
nownja nic krępowany żadnymi 
usuwami szantaż polityczny, mo­
ralne prześladowanie ludzi, po 
czym wkrótce nastąpiło też nasi­

lenie przestępstw kryminalnych z 
przeróżnymi metodami żądania 
okupu, stosowania przemocy ' 1 
wymagania rabunkowe] kontry- 
blicJL W  coraz szybszym tempie 
oczernia się i burzy aparat pań­
stwowy, .nie bacząc ani na za­
sługi pracujących w tym apara 
d e  sumiennych i uczdwych lu­
dzi, ani na ich poglądy i dąże­
nia, ani na krzywdy, doznane w 
latach stagnacji. Bez żadnego 
przejśda i  logiki ekonomicznej 
we wrzawie wszczętej przez o-, 
burzonych, częstokroć ludzi słu­
sznie karanych, o niespełnionych 
własnych ambicjach usuwa się 
surowszych, wymagających orga­
nizatorów produkcji, dyrektorów, 
redaktorów, których często za­
stępuje się niewiele znającymi 
się na rzeczy ugodowcaml. Po­
przez jednostronne, nieobiektyw­
ne wypady prasy i telewizji ma­
sowo przysparza się przeciwni­
ków przebudowy, powstrzymuje . 
się wahających się, a wspólnym 
naszym żydem coraz częściej i 
częśdej zaczynają rządzić ludzie 
kierujący się koniunkturą 1 po­
lityczni parwenlusze. Nie jestem 
przeciwko demontowaniu starego 
systemu, Jednakże powinno to 
być zrobiona z najmniejszymi 
stratami dla naszej tak Już nad­
werężonej ekonomiki.

Dokonując przeglądu zaistnia­
łej sytuacji mimo woli przypom­
niałem wielkiego rosyjskiego sa­
tyryka M. Sałtykowa - Szczed- 
rlna, który poproszony kiedyś, 
aby jednym słowem wyraził to, 
co jego zdaniem dzieje się w 
Rosji, bez wahania odrzekł:

— Kradnie się.
Tego, cb dzieje się dziś na 

Litwie Już nie określi się jed­
nym słowem:

■,*— Wiecujemy 1 kradniemy.
Chodaż K. Prunskiene 1 jesz­

cze kilku teoretyków z najwię­
kszym poświęceniem udowadnia­
ją, że móżemy jeszcze dągle wy­
brać Jakąś nową drogę rozkwitu 
gospodarczego, ale żyde wciąż 
odrzuca te słowne1 wyslłkL Już 
drugi rok* zmierzamy przebytą 
przez Polaków drogą chaosu gos­
podarczego, którą bardzo trafnie 
określił mój polaki kolega pi­
sarz Marek Wawrzkiewicz. We­
dług jego trafnego określenia, 
wszystko zaczyna się od rzeko­
mo idealnej, ale niesprawdzonej 
w żydu koncepcji, następnie po­
wstają luki, które próbujemy za­
tkać krasomówczą egzaltacją, a 
potem już pojawia się inflacja, 
dewaluacja, spekulacja i wre­
szcie degradacja. Mówiąc ina­
czej, tam, gdzie burzy się ele­
mentarny porządek państwowy, 
rozpoczyna się anarchia i era 
czarnoksiężników. Obietnice sy­
pią się za . obietnicami. Rośnie 
tymczasowy autorytet obiecują­
cych, zwiększają się Ich docho­
dy osobiste, a setki tysięcy, 
czekając na zapowiedzianą man­
nę z  nieba, zaczyna wpadać w 
nędzę, gniew, a wreszde wycho­
dzą na ulicę, aby odebrać te 
obietnice.

Naturalnie, że takie nleszczęś- 
de  można Jeszcze przyhamować 
podnosząc uposażenia i nadal 
dewaluując I tak już zdeprecjo­
nowanego rubla, można zastąpić 
go papierowym litem, ale dą­
żąc choćby do minimalnej stabi­
lizacji, pieniądze te jednak mu­
simy zarobić nie na wiecach, nie 
żebrząc w Ameryce, ale dzięki 
dobrze zorganizowanej produkcji, 
to jest pokryć je jakimiś warto- 
śdaml stworzonymi pracą na­

szych rąk, a dopiero potem — 
złotem lub swobodnie wymie­
nialną walutą. Innej drogi do su- 
werennośd gospodarczej nie ma. 
Wie o tym każdy gimnazjalista, 
ale mimo elementarnoścl tej za­
sady poszliśmy drogą najmniej­
szego oporu.

Dlaczego tak się stało? Prze­
de wszystkim dlatego, że M. Gor­
baczow po proklamowaniu poli­
tyki przebudowy już od kilku lat 
w żaden sposób nie może wy­
rzec się właśdwego wielu przy-" 
wódcom KPZR imperialnego 
sposobu myślenia 1 dągle Jeszcze 
usiłuje przebudować Związek nie 
pa nowych, prawdziwie demokra­
tycznych zasadach, ale chce go 
jakoś połatać, oczyśdć i przeni­
cować jego stary, podziurawiony 
ostatecznie niezasłużonymi orde­
rami wielkomocarstwowy mun­
dur, zapominając o tym, źe je­
szcze A. Hercen odnalazł i bar­
dzo trafnie sformułował charak­
terystykę takiej działalnośd, któ-, 
ra głosi: gdy my, Rosjanie, za-' 
czynamy myśleć, to jesteśmy Eu­
ropejczykami, ale zaledwie za­
czniemy działać, stajerpy się A- 
zJatamL

Ta dwoistość działań l dekla­
racji politycznych już dawno 
przerzuciła się również do naszej 
repubUki. Wydaje ml się, że 
Biuro KC KPL współzawodnicząc 
z  niektórymi Uderaml Sajudisu w 
maratonie popularności politycz­
nej, zapomniało niewybaczalnie, 
że przede wszystkim Jest wyra- 
zidelem woli 200.000 członków 
partU, a dopiero potem zakład­
nikiem zaistniałej koniunktury. 
Słowem, w tej trwającej przez 
cały rok grze najpopularniejszych 
judzi Litwy nie było zwycięzców, 
wyczerpały się obie strony; Je­

dna z nich udając się za Atlan­
tyk w poszukiwaniu nowych idei 
wródła z kieszeniami napełnio­
nymi dolarami, druga natomiast 

ł “ -  mocno zdyszana, wreszde 
zrozumiała bezsensowność tej 
rywalizacji i od wródła' się do 
szeregowego członka partii, og­
łosiła źle zorganizowaną dysku­
sję i teraz już wspierana przez 
większość komunistów finiszo­
wała z nowym programem, samo­
dzielnym statutem, ale dągle je ­
szcze niejasnym pojędem. Jak 
zrealizować jedyne prawdziwie, 
perspektywiczne hasło, które o- 
panowało nas wszystkich .—i „Li­
twa bez suwerennośd — Litwą 
bez przyszłośd". '

Słowem, gdy po raz tam któ­
ryś w oczach całego narodu u- 
marł król obietnic i nadszedł 
czas konkretnych działań, znowu 
jako pierwsi dokonali decydują­
cego zwrotu Członkowie partU: 
zrobiono dosyć ryzykowny, Jed­
nakże-realny i słuszny krok — ' 
KPL stała się samodzielną, a jej 
program bardzo konkretny — 
odrodzenie nlepodległośd Litwy. 
Ponieważ Sajudls nie ma jesz­
cze takiego programu, więc 17 
najaktywniejszych Jego członków 
wybrano do KC.^a 4 członkowie 
Rady Sejmu LRP zostali również 
członkami Biura KC KPL. Zdawa­
łoby się, że konfrontacja zakoń­
czyła się i rozpoczął się nowy 
proces konsolidacji narodu i je­
go postępowych sił przeciwko 
dyktatowi Moskwy. Ale marzenia 
Większości ludzi od razu rozpro­
szyli pod naciskiem niejasnych 
sił dwaj członkowie kierownict­
wa nowej partii: jeden, który 
oświadczył pubUćznie, źe partię 
trzeba zlikwidować, ?8 potem Ja­
szcze długo hołubił I próbował

to jakoś złagodzić I drugi, który 
złożył swój podpis pod deklara­
cją, że rzekomo A. Brazauskas 
został bezprawnie wybrany na 
prezydenta repubłlkL

Jak widzimy, jeszcze raz znów 
górę i biorą ambicje, natomiast 
sprawy narodu znowu spycha się 
na dalszy, pian. Praca destrukcyj­
na trwa,, pogłębia się kryzys po­
lityczny i gospodarczy, gdyż głó- 

• wni burzyciele również tym ra­
zem wykrędU się od konstruk­
tywnej pracy, przemalowując 
tylko nieco swą białą, ale już 
mocno przybrudzoną szatę „nie­
omylnej " opozycji na czerwona­
wo upstrzoną togę oskarżycieli 
państwa.

Chodaż to może dziwne, ale 
pierwszy w tej niezgodzie odro­
dzenia narodowego i podziale 
przyszłej władzy jasne 1 trzeź­
we słowo powiedział, wyczuwa­
jąc realność, polityk A. Juozai- 

. tls. Dosyć, powiada, kłótni, do­
syć koniunkturalnego poUtykowa- 
nla, zabierajmy się do roboty, 
gdyż demokracja nie może być 
własnośdą ani Sajudisu, ani ja­
kiejkolwiek partU czy zbawcze­
go nićhu. Należy ona do, całego 
narodu, wszystkich postępowych 
sił,-tj. dó całej przyszłej niepod­
ległej Litwy, Słowa le powiedzia­
łem Jeszcze przed dwoma laty, 
w  listopadzie, po niefortunnej 
sesji Rady Najwyższej. Z przyje­
mności ą stwierdzam, że dziś po­
wtarza je  jeden z tych oponen­
tów polltycsiych, którzy naj­
bardziej mnie krytykowali. Z 
Jeszcze ^iększym zadowoleniem 
przyznaję, że robi to o. wiele 
lepiej, z większą - znajomością 
rzeczy 1 pomysłowością, ale lei 
dziesiątki zaślepionych ludzi w 
swych Ustach zaliczyło go do 
„wrogów narodu".

Tak, Litwa powinna stać się 
I zostania republiką demokraty­
czną, wolną, ale bez „syndromu 
prowincjonalne]. megalomanii" 
czy woluntaryzmu 1 bez poUty- 
kl kolonialnej monopoli Moskwy.

Teraz twierdzi to i  duży, 1 ma­
ły, jednakże dągle z dozą złoś- 
liwośd, dwustronnej nienawiśd, 
podejrzUwośd, odwetu. Nieste­
ty, rzadko kto zastanawia się. 
Jak ten święty cel osiągnąć dro­
gą pokojową. Wydaje mi się, źe 
taka możliwość istnieje.

Nazwijmy ją  poUtyką jednoli­
tego nurtu lub pojednania na­
rodowego, bontem odrodzenia 
państwowośd Litwy lub frontem 
demokratycznym, sojuszem lub 
zgodą i spróbujmy poprzez pry­
zmat tej idei spojrzeć na współ­
czesne wydarzenia i drogę, jaką 
przebyła KPL.

Taka idea jednośd narodowej 
nie jest nowa. Po raz pierwszy 
wyraził ją  ksiądz A. Mackiewicz 
w czasie śledztwa jeszcze w 
1863 roku. Z powodu braku 

miejsca nie mogę przytoczyć szer­
szej historycznej analizy tej my- 
śU, chcę tylko przypomnieć, 
że z nową siłą i sensem odrodził 
ją  J. Basanawiczius w piśmie 
„Auszra", a  nieco później zosta­
ła mocno uwypuklona w arty­
kułach i pracach luminarzy na­
rodu litewskiego skupionych wo­
kół W. Kudlrki |  jego „Watpa- 
su". Idea ta stała się kamie­
niem węgielnym programu pow­
stałej ówcześnie partU socjalde­
mokratycznej. Na taj idei opie­
rała się również ogromna więk­
szość współwyznawców W. Kap- 
sukasa, która poszła na lewo, 
bardzo zafascynowanych prokla­
mowanym przez W. Lenina pra­
wem narodów do samookreśle- 
nla. I dopiero później, pod wpły­
wem Rewolucji Październikowej, 
a raczej pod naciskiem komisa­
rza do spraw narodowośd Stali­
na, który przypierał W. Kapsuka- 
sa do muru, pośpiesznie wymyś­
lono Jakąś niejasną ideę Lttbie- 
łu, przyniesioną w 1818 roku do 
Wilna na bagnetach Armii Czer-

W  latach walk nlepodległoś- 
dowych nie mogło Już być mo­
wy o Jakimkolwiek JednoUtym

nurde. Rozpoczęły się 
kłótnie, jednakże IdęaL^^ 
nęła. Po podpisaniu traklS 
kojowegó z ltosją, na 
nownie zaktywizowała_^_ 
wicy. Polityka Jednou^H  
nie tylko odrodziła się** 
zwydężyła w wyborfgM 
roku. Jednakże Litwę^H 
nowe nleszczęśde 
przewrót A. Sm etonjM | 
tymczasowo zahamowi^H 
wanie tej idei.

Rozumiejąc całkowity! 
stalinowskiej polityki! 
łająca ówcześnie w j__^J Komunistyczna Partia l3B  
nownie weszła na drogg 
tego frontu ludów 
wo odzyskała pet 
w  oczach narodu. W  | p |  
podczas wyborów Sejmjl  
go (zauważde — SejnWH 
Radyi), ogromna w jęggj 
szych obywateli poszła] 
aby głosować nie zafia 
waną, skolektywizowaigS 
obiecaną znacznie lnn$j 
ddelną 1 rządzoną prafl 
nony front ludowy 
nokże był to triko 
manewr Stalina: Na J |»  
cenie Litwa w naje®! 
sposób została przeffagl 
radziecką, inteUgendl 
cy Zjednoczony Front]
—  poskromieni, oszuki 
Iowom lub wywiezieni 
naszej partii włączeni, do 
kszych budów komuntjB 
brze namydlonym sznnjft 
szyi. „Co oni z nas 
wielokrotnie przygnęblH 
dziejnośdą mówili A-aj 
kus, M. SzumauskaM aj 
kis. Ale te ich w estdifl 
zostały nigdzie usłyssfl 
wypowiadano je  ta k ;f l 
wszyscy słyszeli. H  

Przegrzmiała w o Jn ^ H  
bardziej umocnił się j 
przemocy. Jednakie 
na idea JednoUtego nnrni 
jednania narodowegj^^^
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W y w i a d  a a  a k t u a l n y  t e m a t Przymiarki do telewizji polskiej
W ■ Warszawie, na zaproszenie Andrzej* Drawlcza, prazi 

Jpin  ds. Radia ] Telewizji Polski przebywała delegacja z WU- 
— Poprosiliśmy lej kierownika, przewodniczącego Komitetu da.
Sortzjl 1 RadU Litewskiej SRR Domijoeasa SZNlUKASA, aby cy po rosyjsku, 
Srtedzlal o celach wizyty.

.Jjjminkas. Celem podróży alkany na cztery
H uptsanie umowy o współ- tomlast dla pracowników talowi-

naszymi placówka- zjl limit ten wynosi 50 dąL
H  lata 1990—1991. Je j za- Prócz tego, umówiliśmy się.
^ jn łta ły  Jui omówione prą-

Było również bardzo miłe, ser- 
_ _____ |dęćzńe  spotkanie w Ministerstwie 

lotabene, doskonale mówią- Kultury 1 Sztuki z nowym ml- 
ftflu nistrem panią Izabelą Cywińską, 

’— która m. In., wyraziła wielkie 
pragnienie przyjazdu do Wilna, 
gdzie dotychczas nie miała oka­
mi być. Myślę, te  obydwie Mm

przyjaciół również na Litwie. I 
kiedy następuje takie spotkanie. 

Na- przy czym przypieczętowane 
podpisami na umowie.
.mówić o bliskiej, wzajemnie ko- ny tylko zyskałyby

^B^m łesłące
i polaka przygotuje

wiec teriały dla naszych programów spotkać się z przewodniczącym lić,
. -  _ . . ___. ,  i__ w ... t-  «raV/>il CnlU>nuiM> w Spimie ikla

J 2 A  kropką. Mówiąc nawia- zyku polskim, .my zaś, uwzglę- profesorem BronlstawemGerem- i i li i h l< gn L— —  ------
^ Ł i e n t  ten w dniając sugestie partnerów — klem. Obszernie opowiedział, jak pierwszy samodzielnie, bez po-

BBS: -  . . .  .* — hi .  warmuiltlfli wyelada sytuacja w gospodar- średników z centrum podpisał |
międzynarodową

nporym  zainteresowaniu i tydzień będzie nadawany > kraj <

D. Sinlukaa. Naturalnie, macie 
rację. Ale myślę, że jeżeli po­
przednio dominował negatywny 
stosunek, to obecnie można li­
czyć na zmiany. W tym, moim 
zdaniem, jeżeli powiedzmy prob­
lem autonomii w Jej obecnej 
interpretacji zostanie tuunięty 

takim z porządku dziennego, to oma­
wiana przez nas kwestia będzie 

podkreś- łatwiejsza do rozwiązania. Pod- 
Rzeczypospołltej - Pol- kreślam, ie  jest to mój osobisty 

'  - -  --- pogląd: jeżeli również nadal bę­
dzie trwał upór w zakresie au­
tonomii terytorialnej, ' to wą- 

podpLsal tpliwie, czy będzie możliwa zgo- 
transmitowanie telewizji

bardziej zdecydo- umowę, od której spodziewamy polskiej. Przecież jak wladó-

driej Rozgłośni Radiowej od 
■HębdeUbyśmy obszerniej marca ' 

się o treści mowy.

wanie kroczy w kierunku ekono- się wiele pożytku.

Naturalnie .  .
jnlukas’ Przede wszystkim kaizom radiowym 1 telewizyjl 
H h te ja k o  podzielona na nym, będziemy musieli udzielać
Ejadziny — radio i tele- wszelkiej metodycznej, technłcz-

JFprzew idziano wymianę nej i innej niezbędnej pomocy.
~L£jamierza się zapraszać Omawialiśmy nawet sprawę
■*8®-: M  pj^egiądy nowych wymiany stałych koresponden-

, zaplanowano też tów, być może, początkowo na
ą  wymianę dzienni- miesiąc. Potem zobaczymy,
dotyczy radia, to 11- Muszę powiedzieć, te  rów- 

>j wymiany wynosi 20 ńież poprzednio mieliśmy okre-
~ Jedna osoba może ilona kontakty, ale, naturalnie,

a ten okna w dą- większą rolę odgrywają spo-
albo, np. pięciu dzień- tkania osobiste. Cieszę się, że

miki rynkowej, czemu, nleste- 
rarzyszy coraz bardziej 

pnMrim dzienni- pogłębiająca się inflacja, ogrom-
ny wzrost cen. poruszono rów­
nież kwestie stosunków mlędzy- 
narodowośdowych, w tym mię­
dzy ludnością litewską 
naszej republik i.

W  ogóle, podczas różnych 
spotkań podkreślano, że I Pol­
ska, 1 Litwa kroczą podobną 
drogą, dlatego jest bardzo waż­
n e  aby stosunki, ukształtowane 

i, naturalnie, historycznie, zostały wskrzeszo­
ne na podstawie równoupraw­
nienia, wzajemnego szacunku.

Kor. Czy podczas wizyty poru­
szono sprawę perspektywy re­
transmisji I programu Polskiej 
TV na Lltwlef

, społeczność Litwy jest prze­
konana, że jej terytorium powin­
no być jednolite 1 niepodzielne.

Kor. Czy mogą dodatkowo 
zaistnieć również problemy

!  ^  D- Sznlukas. Tak, omawialiśmy 
oolska ^  kwestię, ch°daż nie miałem | 

pełnomocnictw, aby oświadczyć 
coś konkretnego. Myślę, że 
sprawa ta ma swe rozwiązanie. 
Głównie sprecyzowaliśmy moż­
liwości techniczne. Trzeba po­
łączyć retransmitory w Suwał­
kach i Alytusie i  gdy zaproszo­
ny przez nas Andrzej Prawica | 
przyj edzię -
dobnie nastąpi to w maju), sy­
tuacja będzie całkowicie ji ~

' pra-

iialogi c z y ... k o lejn y  yid eo klip?
tycznymi stwierdzeniami nie- skich szkół kadry nauczycieli

tera czwartkowego których dyskutantów, dopraw- biologii 1 chemii, zwórciłem
_ . . .  .....  ■ *4., linmw 11 |HtI OA flA tO. filcłftfl kflH T"V 1

RWschodnie]
o władze jak i  wielu 
r republiki, 

jgggestnik t 
jj oekalem

przed tzw. błękitnymi dy konstruktywny dialog ludzi,
(siedziała nie tylko Wi- któny w pewnym sensie repre- wnlczej

Problemy Litwy Po- zentują absolutną, większość
nurtują mieszkańców tego rejonu,

■ ‘ przedstawicielami

, n h n ih   B H H B H B p H I
tej audycji ró- obecnych na sali. Poruszone zo- łącze z „Vllnijl"  swoją misję po-
— sądzi- problemy społeczno-gospć- legającą na trosce o kulturę

■  ""  dar czego rozwoju rejonu, szkol- tewską
nlctwe kultury, polityki kadro- 
wej, stosunków narodowościo­
wych e tc  W  rozmowie ucze­
stniczyli ludzie z różnych śro­
dowisk, przede wszystkim aktyw 
gospodaiczo-polltyczny rejonu, 
wśród którego byli ludzie róż­
nych narodowości, w tym rów­
nież Litwini.

Zgadzam się, że w tym rejo­

wy- autentyczni przed- 
mleszkańców Wlleń- 
opowiedzą całej re- 

rtym. co ich nurtuje 1 
jak widzą swoją przy- 
|  Spokojnie, dobitnie, 

na wiecu czy jakimś 
Uumnym zgromadzaniu, 

zawsze rozsądek jest 
" j właśnie wydała mi 

r  DK kołchozu 
rejonu solecml-

nie, jak w ogóle i

skład kadry kiero-
______ rejonie solecznlckim

 |  odpowiada składowi naro­
dowościowemu mieszkańców re- 

centrum jonu (nadal mało wśród klerów- 
wileńskiego. Głos ników różnych szczebli Polaków), 

absolutna włękność powiedziałem, że niektórzy dzia-

Wfleńszczyźnie widzą 
zwalczaniu polskości itd.

Wiele problemów, dotyczących 
zarówno rejonu, jak  i całej Wi- 
leńszczyzny, poruszyli uczestni­
cy dyskusji, po której, niestety, 
na ekranie oprócz pouczeń z 
centrum pozostało niewiele.'

Pisząc te słowa nie znam oyl- 
audycjl innych jej

■ tyteT)

czyżnie, Litwini oprócz wspól- 
trwala ponad dwie nych ze wszystkimi mleszkańca-

Myślałem, że nawet w gg trosk .Jako mniejszość naro-
mają również własne. Blo- 

. (chociaż dlaczego rący udział w dyskusji rzeczj-
można będzie przy- wiście nie akcentowali tego.

Wileńsz- uczestników, natomiast nie wą-

fe (oddny

pokrótce zaprezen-
 wszystkich
sali. Niestety.

po koleL Otóż «  
[klubem nas, przyby- iEHfaSI

przedstawić Ich opinię społeczno­
ści rejonu oraz republiki. Ale 

_ 1 1  |  czy należało to robić w taki spo-
spotkato*** kliku uczyniono, nie sądzę.

Iigjrodinm&a litew- Uważam, że tzw. sztuczne „prze- 
-.y Ttprorfriit, że będą ryw“* l“ 00 naszego dialogu ta- 
imonologi, bowiem kle- Ue* pewna starsza pani ubo- 

11 — - -  lewa, iż dwoje Jej dzieci zapi-
jako Litwinów, dwoje jako

tpię, że nie przyniesie 
kszej korzyści nikomu i przede 
wszystkim nie będzie, służyć 
sprawie tak potrzebnej dziś kon­
solidacji społeczeństwa.

jedna Tego samego

nikarze TV skarżyli się, iż 
ne zebranie kołchoźników nie 
udzieliło lm zgody na filmowa­
n ie  Zresztą jest to nie pierw­
szy przypadek na Wileńszczyź­
nie, kiedy ludzie odmawiają 
telewizji zgody na jej '.obecność 
podczas różnych imprez. W  ta­
kich wypadkach nasi koledzy

k zwolenników, któ- Polaków, wszystkie inne gto- telewizyjni podkreślają, ie  prze-
> się mówi,_ _  -   p strony wprowadzone przez

ii Jego muzykę, a  pano- redflkt0lkt  musiały mieć lewizję,' więc 
e nie są zapro- w .tej audycji. Można odmawia się

było. nadać całkiem oddziel­
n ie  być może poświęcając te-

 I  mu specjalną audycję. Jeżeli zaś
telewizja wysłuchała chodzi o treść wypowiedzi u-. 
m* czestników, zostały one mocno prywatną,

„oskubane*, a znaczna część jest cząstką,

r audycji l H  
pwidzą sensu uczestnl- 
r  tskiej rozmowie Pro-

**] strony pierwszy se- 
_ _  “ P Litwy L  Janki e- 

|  powiedział nam, ie, aby 
i była konstruktywna, 
*ono tu co bardziej 

^T^uspoaob lanych za- 
i^?zedstawldeli rejono- 

•i ZPL, jak 1 Saju-

Bczeize, że wracając 
wieczorem do do- 

. - lt żałowałem tego 
M p o św ię c i łe m  ucze- 

g ® taj Imprezie. Był 
|  w* może zbyt katego-

reprezentują państwową!__
jakiej zasadzie 

■ ■ I I I  udziału vr Im­
prezach. Nie wdąjąc się w 
szczegóły tego problemu chciał­
bym właśnie zaznaczyć,

telewizja nie jest firmą 
rejon solecznicki 
chociaż na razie

ważkich argumentów wcale nie jeszcze nie suwerennego Pań-
trafiła na ekran. M. in. chyba stwa Litewskiego, więc
zwykła etyka wymaga, aby po- mieszkańcy tym bardziej
dać również odpowiedź, jakiej prawo zabierać głos w
udzieliłem Czesławowi Wysockie­
mu na Jego zarzuty, 
brak Jest pluralizmu 
„Czerwony Sztandar*

 j I nurtujących ich sprawach.
te niby Szkoda, że i tym razem na błę-
gazecie kltnym ekranie doprawdy za-
nle zaś brakło prawdziwego pluralizmu,

przeciwstawiać nasz dziennik ga- Sądzę, że Litewskiej TV po win-
zede rejonowej. Jak to uczynili 
autorzy audycji.

Jeżeli chodzi o mnie, to oso­
biście poruszyłem cały szereg 
ważnych dla Polaków kwestii, 
w tym przygotowania dla poi-

zależeć na tym, aby również 
mieszkańcy Wlleńszczyzny chde 
11 ufać w wiarygodność tego, c 
oglądają.

Zbigniew BALCEWICZ

lutorskle — przedeż^H  
I co wieczór Polacy oglądają 
swych ekranach ten lub Inny 
film zagraniczny. Filmy te za­
pewne są wyświetlane na okre­
ślonych warunkach. Czy nie 
będziemy musieli za tę przyjem­
ność płacić?

D. , Sznlukas. Owszem, trzeba
 jeszcze omówić ten aspekt,

Utwę ,(P P®" wątpliwie bowiem, czy będziemy
n w zdolni do tak wielkich wydatków.!

Powracając do naszej podróży
wymiana parytetowa: jeżeli j
program Polskiej TV wejdzie na 
Litwę, to również nasz program 
powinien stać się dostępny w 
północnej części Polski.

Bądźmy szczerzy: myślę 
że nie będziecie negowali.
sedno problen i tkwi n

dze do domu zatrzymaliśmy się 
w Puńsku, spotkaliśmy się z 
kierownictwem redakcji „Ausz- 
ra", podarowaliśmy im maszynę 
z litewskimi czcionkami, a ‘ 
rze ód Komitetu ds.- Radia 
le  wizji Polski przywieźliśmy

dżinie techniki (gdzie wszystko 
wcześniej czy później można 
rozwiązać), a w dziedzinie polity­
ki. Mówiąc o różnych aspektach 
problemu, jak wyobrażacie roz­
strzygnięcie lej, najbardziej 
skomplikowanej kwestii?

* dzle- dwie maszynki do pisania
czcionkami polskimi dla 
szych programów — radiowego 
1 telewizyjnego w języku pol­
skim.

Kor. Dziękuję za wywiad.
Rozmawiał 

Modest SZEJNBERG

Irena Łokudjewska stosunkowo niedawno przekroczyła próg 
Wileńskiej Fabryki Krawieckiej „Auszra". Jej rzetelny stosunek 
do pracy, zamiłowanie do krawiectwa sprawiły, że szybko opa­
nowała swój zawód. Równie dobrze potrafi uszyć fartuszek. Jak 
też sukienkę czy spodnie Ubranka, które szyje Irena, bez z~ 
strzeżeń przechodzą oddział kontroli technicznej.

Fot W. Charin

gospodarczej prędko nie derpieliśmy w Rosji carskiej
stalinowskiej 1 każdorazowo spod 
tej wielkomocarstwowej opieki 
wychodziliśmy ze stratami. Mo-

Smogi, K. Boruty, J:i omylne i walczy ze stalinizmem cja nie Jest żadnym socjalizmem
|  *“ »y«h Intdl- metodami stalinowskimi i chwy- 1 nie Jesteśmy winni, że więcej będą mieli" co robić.1------

«^j*o jedyna możliwość, taml żółtej prasy, powodując się go znalazło w którymś z Demokracja — to dzielenie ślę
■  fłoiwiek wydostać się z niepotrzebne podniecenie wokół państw kapitalistycznych, niż u władzą z innymi, idea Jednolite-

Jakie nas spotka- inaczej myślących ludzi 1 nawet nas. Prawdziwa Jego zasada go nurtu pomogłaby nam bez glibyśmy przytoczyć również
Ł r T *  pŚJjr * Petrasem swych towarzyszy. brzmi — im więcej socjalizmu, wielkiego hałasu.i swarów prze- kropną, ale jakże bardzo pou-

Tonkuna- Słowem, Już prawie wszystkie tym więcej demokracji. Tej idei 
1 ^  'trzywdy zostały wypowiedziane nie odrzucają dziś Szwedzi, Fran-

represjonowa- j wydrukowane, odłączyli się d , cuzi i inne rozwinięte kraje,
■Śn&ni kultDry' którzy musieli się odłączyć, dla- gdyż socjalizm — to gwarant

smSS 1 Syberii, *■* 1 - —tego wreszcie powinno przyjść naszej współczesnej społecznej

l

P I
la do j

konstruktywne myślenie. Dlacze^ 
■««eU  innej *c*L |g  |  ulom ImdLn uwije ono 

tato 1988 roku. sobie drogę? Myślę, że również 
a ^».*T«hodząc na wie- dlatego, ie  do Sajudlsu przycho- 
■ ^ * ł8cle' udowodnił dzą ciągle Jeszcze mocno opóż- 

** Idee Jednolitego nienl odstępcy 1 znowu, ratując 
JĄ . odrodzenia naro- się, wszystko zaczynają od no- 
L J>Jo zachowały się wa, tylko każdorazowo bardziej 
. * taż opanowały złośliwie, wrzaskliwie i bezczel- 

IWnysły. Stały się nie  a  zwolennicy stagnacji, któ- 
. | ““W zdolną wskrze- rzy przeszli na drugą stronę je- 

®by wróciła szcze mocniej ostrą  zęby prze- 
wodów Europy. dwko wczorajszym swym towa-

ale uniknięto rzyszom. Bardzo ml szkoda,
i  Ol z obu stron

sprawiedliwości, równości, demo­
kracji 1 rozkwitu jednostki, a 
jeżeli chcecie — to religla czło­
wieka pracy XX wieku.

Prócz tego, głupotą byłoby my­
śleć, że po upływie pół wieku 
można jeszcze odrodzić Litwę z 
1939 reku wyidealizowaną przez 
młodzież, która nie widziała nie- 
podległośd. Takie próby w śwle- 
d e  cywilizowanym wyglądałyby 
bardziej niż śmieszne. Przypo­
minają ml one myśl wyrażoną 

pewnym forum Zielonych,

dyskutować problemy zarządza­
nia przyszłym państwem 1 p 
dzielić się tym brzemieniem 
przedstawidelaml Innych partii. Słowem, I
ustalając normy 1 wielkość re- cej dobl_____
prezentacji w przyszłym rządzie szczących się 
i Jego jednostkach oraz omawia- szego naróduj 
jąc możllwośd i formy 'współ­
pracy tych partii.

czającą przeszłość Małej Litwy, 
małymi narodami może u- 

czynić totalitarny mllitaryzm. 
Słowem, nie będziemy mieli wię­
cej dobrych sąsiadów, tak 

B p  MB- ? zanikanie
Dlatego powta­

rzam: musimy pobyć sobą, bo 
razie nie ma innego wyjłda.

i stworzyłaby pozytyw- aby zachować swój Język, swoją

obywateli innych narodowości, jednolitego I___
pomogłaby lm zrozumieć, że nie kres panoszącej się d 
możemy przyjść do wspólnego czaj dwolstośd żyda społeczne

skrucha składa się ?“tażałoby odrodzić starą religlę 
S HallAu, ł  ITrlwn Kriwej-

I m

I
uchu

l Mobi l. 
i  WjąU

i

Bałtów i wybrać Krh
te. Tak, Litwa się o_____
tylko jako nowoczesna, cywilizo­
wana 1 prawdziwie demokraty­
czna republika.

Opierając się na idei Jednoli- 
Podobnle me można liczyć tego nurtu moglibyśmy skonso- 

i wysokie stanowisko w no- lidować wpystklch mieszkańców 
republiki, niezależnie od ich 
przekonań, narodowości, wyzna­
nia, przaszlośd, stanowiska i po­
chodzenia społecznego, I jedno-

■ dlatego przez z dwóch częśd: wyznania grae-
■ 2gJ®*°wyweło or- chów 1 odpowiedniej modlitwy

by sprzed- lub czynu dla odkupienia wl-
■ąJchowL Z kolei ny. ZaUJając swe grzechy nie-

> Rady Sejmu możliwe jest zostać prorokiem
. 1 na rzecz 1 Uczyć na królestwo nlebles-
C*Wcmlone suket- ‘ — '  '
GS tylko o ugranto' n  _____ .

zaczęło gło- wym rządzie, nie wspierają<
r *1% w rantach owej skruchy konkretnymi czy- 

,;PrecZ ko- nami.
IłSM lsur, chód aż Po XX Zjeżdzie KP Litwy zno-
T®.n«feży 17 ko- wu dziś zaistniała możliwość cześnie mielibyśmy niezawodny
L*Hcej. niektórzy wybrnlęda z chaosu. Sądzą, że zawór bezpieczeństwa, aby spoj-

—i tanią po- później taka szaBsa może się rżeć na każdą partię nie przez
to hasło, już nie nadarzyć. Najbardziej pryzmat prawd, która deklaruje,

_  . niepartyj- uniwersalną formą takiej równo- ale przez pryzmat działalności
i^taUjny w na- prawnej współpracy wszystkich praktycznej na rzecz naszego

 ł postępo- partii byłaby polityka jednolite- wspólnego celu, a na każdego
go frontu z konkretnym progra- człowieka — nie przez pryzmat

g wspominałem, mem, w którym Jasno i niedwu- poglądów, a według tego,
[ K j .Ogłaszając znacznie powiedziano by — me

Komunisty- kto z kim, ale kto za czym. Na 
k wytrzymała leoo sztand

domu europejskiego tacy, jaki­
mi uczynił nas BtallnlZm, źe r  
oni, i  my powinniśmy przez kil­
kanaście lat pobyć sobą I w 
swym domu nauczyć się praw­
dziwej demokracji, odrzudć na­
cjonalizm, który w nas dągle 
dżemie, jako antidotum szowi­
nizmowi wielkomocarstwowemu.
Dopiero wtedy, po wspólnym o-1 
czyszczeniu z przeróżnych na­
warstwień mankurtyzmu m o g l i - 1 _ _ _ _  
byśmy się stać, źe tak powiem, wcześniej 
internacjonalistami nowego ty p u M rfd M H  
pozbawionymi kompleksów 

Idea Jednolitego nurtu 
lltaby uniknąć rozłamu v 
partii 1 przyczyniłaby się 
powrotu częśd tych, którzy ode

Igo, gdy każda partia, każdy ruch 
zaczyna przemawiać I działać v 
imieniu całego narodu, wnoszą< 
Ido przebudowy i naszego wspól­
nego celu tylko rozłam, niepew­
ność! chaos polityczny 
spodarczy.

Te myśli o konsolidacji pró­
bowałem wyrazić na XX Zjeż­
dzie naszej partii, ale mało kto 
I je  zauważył, gdyż delegaci byli 
I zajęd Innymi, nakreślonymi 
wcześniej i nie wymagającymi 
większego skupienia sprawami.

 I Ostatnio . w wyniku sondażu,
pazwo- który przeprowadziła wśród

samej mieszkańców Litwy Akademia
-■--- Nauk, okazało się, że idea ta

jest bardzo żywotna 1 całkowicie
gdyż stworzyłaby możliwo- popiera Ją f ł  proc. mieszkań-

działalności frakcyjnej, I 
pluralizmu poglądów, pomogłaby 
sprawdzić praktycznie każde 
twierdzenie, gdyż tylko konkret­
na działalność 1 odniesione suk- 

I odpowiedzieć

|częśdowo — jeszcze 22. 
N iemożna nie liczyć się z 
kiml liczbami. Dlatego sądzę, 
warto byłoby raz jeszcze poroz­
mawiać na ten temat, gdyż nasi 
ludzie Już naprawdę bardzo stę-

główne pytanie egzystencji sknlll do zgody narodowej I jed-

__lfi-w ytrzym «dą jego sztandarze napisałbym 
BVi kry- wolną l. socjalistyczną Litwą!".

czego nie Obecnie wielu boi się słowa 
'^radykalnym „socjalizm". Bo to znowu przy- 
ra«dlsu, który niosłoby nam nowe nieszczęścia. 
|g§  się za nie- Przede wszystkim Jego deforma-

reallzuje te poglądy. Ponadto do 
wspólnej działalności można by­
łoby skonsolidować wszystkie or­
ganizacje 1 ruchy młodzieżowe,' 
dobroczynne religijne, kultu rai-

Wreszcie Jedność obywateli Utwy doskonale wiedzą.
całej republiki dałaby 
zawodną broń przeciwko stagna- 

Moskwy i liderom impe-
!, zawodowe i inne. Znalazłaby rlalhego myślenia. Łatwo mogll-

s dla tysięcy aktywistów, byśmy udowodnić, że byliśmy w
teraz nie działając na Jednym państwie z Polakami, Ba­

sowany przez długie 
cbeckl syndrom — trzech LI 
winów, pięć partii — jeszcze nl
wygrał ani razu.____

Wytautas PBTKHWICZIUS 
(„TMsa” z 25 stycznia)

SPO TKAN IE  Z M OIM I  
W KATYŃSKIM LESIE

obcokrajowcy bliziutko do Smoleńskiej Ikony 
“  ZSRR tylko I ucałować ją. Już nie proszę, ale 

żebrzą Ją o łaską wyjazdu do 
Kozielska. Tak ml to potrzebne 
do dopełnienia tego spotkania z 
Moimi, po latHfh

Wracamy do urzędu. Jest de-

potem razem odmawiamy Okazuje się, że
Ojcze nasz. Ogarniam wszy- mogą przebywać!____

ćh, których pozostawillśde w miejscach ściśle określonych, I
■  tym śwłede — Waszych naj- uprzednio ustalonych W  moim I
bliższych, rodziców, żony, dzieci, przypadku jest to tylko Smo- 1
przyjaciół. Przekazujemy sobie leńak. Zaczynamy długą wędró-
jedyny w swoim rodzaju znak wką od urzędu do urzędu.
pokoju. Ze specjalną mlłośdą Najpierw Jednak wstępujemy cyzla — możemy Jechać, Jednak^I 
przygarniam Was, moi Bracia w Jeszcze do Soboru Smoleńskiego, pod warunkiem, źe poiedzlemy 
służbie harcerskiej. Tylu z Was Dzisiaj Jest otwarty. Uderza nas samochodem „Intourtstu" 1 za- 1
spod znaku krzyża harcerskiego piękne bogate w złoto wnętrze bierzemy ze sobą przewodnika.

y i -  , cerkwi. Wzrok przyciągają wi- To podąga za sobą duży koszt
Tak. bym pragnął aby ta zerunki znanych Ikon — Matki Oczywiście, wszystko mitrą o-

Msza święta nie kończyła się. Bożej Włodzimierskiej, Kazań- pładć w dewizach Ale sasora-
aby to nasze spotkanie trwało i sklej, Dońskiej. Najpiękniejsza wy, na która nie ma ceny Oczy-
1 rwało. Jednoczę się z Wami Jednak Jest Smoleńska. Bardzo wiście warunki przyjmuje, ku
najmocniej, przyjmując Ciało 1 podobna do Jasnogórskiej. Ten zdziwieniu pracowników „lntou-
KreY . Chrystusa-Zbawcy, które- sam typ obrazu: Matka Boża ristu". Wyjazd przewidziany test
go Wy już yglądade w niebie, Hodegetrla (Nauczycielka). Trzy- na godzinę 1600

J a ,przez wiarę, wspólnie z ma przed sobą Dzieciątko Jezus, Pędzę więc szybko do Moich 
zwój, drugą w Lasku. Na miejscu jesteśmy o
i  Nią. Ona godz. 12.20. Spotykamy grupę
icu i Jakby hidzl ze Szczecina i Łodzi, j

Wami, tu na ziemi, w tajemnicy k tó rera B  .. 
Eucharystii. Przyjmijcie Jeszcze rączką wskazuje i 
moje błogosławieństwo. To moja trzyma rękę i
prymicyjna Msza święta wśród 
Was po 34 latach kapłaństwa.

koniec Mszy świętej 
nieśmiało wychylają się zza 
kamiennej ściany małe po-

cofając się: to nie je  to odchodzą. Spieszą do autobusu, I
On jest najważniejszy. Jego siu- by Jechać na obiad. Kiedy jed-
chajde Nasz wzrok przyciąga nak zobaczyli, źe idzie ksiądz
„w.—  w-.w. i  dowiedzieli się, źe będę odpra­

wiał Mszę świętą, bez wahania
oblicze Matki Bożej — pełne ży- I 
d a  i uczucia. Duże ciemne oczy, H

siacie rosyjskich chłopców, wyraźnie zarysowane usta. Ob- zawrćdlL ‘Wldnp^ - ^ - ^ ^ ^ - ^ ___
którzy, jak się potem w 181 J**1 bardzo zniszczony. Pęk- łzy i niesamowite wzruszenie, 
rozmowie okazuje, przychodzą nłęde deski przebiega przez pół Jest ksiądz! Będzie Msza świę- 
często na to miejsce Są bied- twarzy Matki Najświętszej. Wpa- tal I to tu, > dzisiajI T ą jr ^ r t  

■ ^ u b ran i, ale mają takie szcze- truję się w Nią ł gorąco proszę, jeden cud. Niezwykłe to przeży- 
__jpcży. Wspólnie z dziećmi aby dała ml łaskę wyjazdu do de  i  dla mnie Kośdół TacIm. 
umieszczamy na krzyżu rycerski Kozielska. Katyńskiego powiększa się dziś.
ryngraf Matki Bożej Jasnogór- Im wlgcsze trudnośd napoty- Zaczyna się Najświętsza Ofiara,
sklej. Jakże gorąco pragnąłem, kam w urzędach, tym bardzie] Mężczyźni ze wzruszeniem czy-
aby Ona tutaj była pod krzyżem pragnę tam być, popatrzeć, po- tają teksty liturgiczne 
swojego Syna, wśród Was. Sam modlić się. Jak tam teraz Jest? ...Słyszę szloch ludzi. Mówię
nie mogę pozostać tu na zaw- Przecież byliśmy tam razem z krótko, te  jestem Jednym z Nich 
sze ale zostawiam Jej znak, 'a  Moimi, którzy leżą obecnie w Przypominam, źe dzisiaj jest 
przy Niej swoje serce które nie Katyńskim Lesie Tam przeżywa- rocznica święceń 
rozstaje się z  tym miejscem. tliśmy okrutną rzeczywistość nie- Ojca Świętego Jana Pawła TL

Jest godzina 15.00. Śpiewamy woli, otoczeni drutami kolczasty- Powierzam modlitwom zebranych
„Godzinki o Niepokalanym Po- pilnowani przez strażników, księdza Prymasa Józefa 'Glempa,
częciu Najświętszej Maryi męczeni ciągłymi śledztwami, re- który włożył wielki wysiłek w 
Panny". A potem jeszcze od- wizjami, niepewnością Jutra — to, aby na tym miejscu stanął
mawiamy różaniec chwalebny, w  ? nami zrobią? ____  krzyż.
aby to wszystko jak najgoręcej Pp długich staraniach ot rzy- A potem Credo. Dawno nie
ogarnąć — z Nią, w Niej i  pfzez »iuję w Intouriśde obietnicę, ta  słyszałem z  taką wiarą i  mocą 
Nią. Zaczyna padać pierwszy de- prawdopodobnie będę mógł tam wypowiedzianego „Wierzę w 
likatny śnieg. Płoną światełka wyjechać, ale sprawa Jest nie- Boga". W  modlitwie wiernych
lampek Poszum lasu i cisza... typowe bardzo trudna i nikt nie powierzamy Bogu tych, którzy

O godzinie i6.00 przyjeżdża może podjąć decyzJŁ Proponują ponieśli na tym miejscu męczęń- 
zamówiona taksówka i jedziemy mi wyjazd przez Moskwę — to ską śmierć. Ogarniamy ich ro- 
do Smoleńska Nad całym mia- maczy o  kilkaset kilometrów dżiny — najbliższych, którym ta 
stem króluje okazała cerkiew dłuższą drogę. W  dodatku wcale śmierć sprawiła tyle bólu. Spe- 
pod wezwaniem Zaśnięcia Naj- aie ma pewnośd czy w Mo- cjalnym wezwaniem polecamy 
świętszej Maryl Panny. Niestety, skwie otrzymam pozwolenie na Bogu tych, którzy 'wykonali ten 
dzisiaj jest ju t  zamknięta. Je- wyjazd do Kozielska. straszliwy wyrok. Łączymy się z
dzietny do „ polskogo kostioła". Dopiero o godzinie 16.00 do- całym Kościołem Powszechnym.
Tak nazywają w Rosji kościoły deramy do Lasku Katyńskiego. Na ofiarowanie ktoś zaczyna 
katolickie. Niestety, ta świątynia Dziś ostatni dzień października, pleśń — Matko Najświętsza do 
jest od lat zamknięta. Smutny , miesiąca różańcowego. Pełno Serca Twego mieczem bołeśd 
widok. Obok kośdoła zaniedbany. Światełek pozostawionych przez wskroś przeszytego— Na konse- 
cmentarz — bez ogrodzenie po- grupy Polaków. krację wszyscy klękają na śnie-
przewracane nagrobki i  krzyże. Odprawiam Mszę świętą ku gu. Raz po raz słychać czyjś

J e s t1 to tym bardziej p n j t a ,  o d  Matki Bożej Różańcowej, płacz. Do Komunii świętej przy- 
gdy dowiaduję się, źe w Smo- Na początku Mszy świętej zja- stępuje wiele osób. Kotnunikan- 
leńsku 1 w okolicy pracuje dużo wia się jeden z chłopców, któ- ty  dzidę na małe cząsteczki, że- 
Polaków. Najbliższy kościół ka- spotkaliśmy wczoraj. Pro- by wystarczyła Na zakończenie
tolickl jest w Mińsku, to znaczy szę go o przeczytanie lekcji z potężny‘ śpiew: Boże cdi Polskę,
w odleglośd kUkuset kilometrów Pisną świętego w języku rosyj- Po Mszy świętej wiele osób
od Smoleńska. Mijamy kilka skim, które specjalnie zabraUś- pokazuje ml fotografię swoich 
zamkniętych cerkwi Moją uwa- my dla naszych małych znajo- bliskich, prosząc, abym spojrzał, 
gę zwraca Jedna z nich, poło- mych. Ogromnie mi żal, żq nte czy rozpoznaję tvoh-ludzi,

" samym Dnieprem. -------------------------------------------------------------------  - ■
Obity tynk odsłania czerwone 
mury jakby bolesną, skrwawio­
ną ranę.

Aby się trochę rozgrzać idzie­
my na kawę do tzw. polskiej 
restauracji. Lokal jest czysty,

dać mojemu „minlstranto- ich pamiętam' z Kozielska. Nie- 
wi" Komunii świętej; nawet nie których pamiętam, 
wiem czy jest ochrzczony. Pizy- w  czasie rozmowy okazuje
garaiam go więc tylko do serce się. źe celem wyjazdu tej grupy

Po Mszy świętej odmawiamy była pielgrzymka do świętej zie-
róźaniec Szeptem „Ojcze nasz" mi katyńskiej. Starali się, aby

_ , J H I  | __ H p i p i  I „Zdrowaś Maryjo". Staram się jechał z nimi kapłan. Niestety,
oświetlony. Zdobią go propor- przeniknąć przez szczelne kraty okazało ślę to niemożliwe. Bar-
czykl polskich miast — to jedy- i dotrzeć do Moich. Jest prze- dzo tego żałowali. A tymczasem
ny znak polskości. Jaki zauwa- dziwnie dcho 1 spokojnie Las — mówią — ..Bóg nas wysłu-
żam. Wracamy do hotelu. J ó -  okiyty  jest białym całunem śnie- chał. Spotkaliśmy księdze Była
teśmy głodni. Jemy kolację. Na 8U- Z»pyta już mrok, gdy opu- Msza święta". Nie da się opowie-
koniec dnia wspólną modlitwą szczamy leśną polanę Katynie dzłeć wdzięcznośd i serdeczno-
ogarniamy wszystko 1 oddajemy Idzie noc, słońce ju t— śd  tych ludzi. Proszą o adres, o
Bogu. 1 listopada, wtorek, dzień podpisanie nhr»A« Stajemy do-

Następnego dnie w poniedzia- Wszystkich Świętych. Od same- okoła krzyże aby zrobić współ-
lek, 31 października, zapragną- E*> rana myślą biegnę do Moich ne zdjęcie,
łem bardzo udać się do - Kozieł- w Lasku Katyńskim. Chciałbym Nie zapomnę rozmowy z cór-
ska. Tylko jak tam dotrzeć? Jak tam Już 'być. zanurzyć się w o- ką jednego z moich kolegów, za-
to daleko? Kierowca taksówki becność. To miejsce dągnle jak mordowanego tutaj. Przyjechała
nie zna takiego miasta. Jedziemy magnes. z Łodzi pierwszy raz na grób
do centrali „Intouristu" 1 spraw- Chcę jednak pojechać do na- ojca. Pokazuje ml zdjęde pyte 
dzamy na mapie Kozlelsk leży szego Kozielska. Dlatego pierw- czy pamiętam?
w pobliżu Kaługi, to znaczy kil- sze kroki muszę skierować do Czas szybko mija. Musimy się
kaset kilometrów od Smoleńska. Intouristu. Od wczoraj niemal rozstać. Oni muszą pędzić na
Pomimo tej odległośd decyduję okupujemy to miejsce Widzę obiad. A my jeszcze trochę zo-
się na wyjazd. I tu  zaczyna się autentyczną życzliwość ludzi, stajemy sami Ale też trzeba je-
problem. Kierowca taksówki którzy chcą tę sprawę załatwić, chać, zabrać z motelu konieane
musi mieć zezwolenie, ponieważ ale w perspektywie przepisów rzeczy 1 w dalszą drogę do Ko-
Jest to ju t inna obłast'. jest to niemal niemożliwe. zielska. (Cdn.)

Jedziemy do odpowiedniego W  urzędzie jesteśmy do go- JCsiądz prałat
urzędu. Niestety, okazuje się, te  dżiny 12.00, z przerwą na modllt- Zdzisław PESZKOWSKI,
kierowca takiego zezwolenia nie wę u Matki Bożej Smoleńskiej. profesor Polskiego
otrzyma, dopóki pasażerowie nie Trafiamy na liturgię. Rzewny, Seminarium w
będą mieli wizy do tego miasta, wschodni śpiew. Można podejść Orchard Lake, USA

Gospodarstwa Hodowli Zwierząt 
Futerkowych ra^prxyj^j« łapó-

Przez długie lata Istniała oficjal­
na teorie że w naszym kraju nie 
ma socjalnych podstaw do sa­
mobójstwa. M e odpowiada to 
Jednak rzeczywistości. Ostatnio 
prasa podała, że chociaż nie na­
leżymy do czołówki, jak np 
Francja czy Węgry, to jednak 
co roku na 100 tye ludności 
22—24 osoby same pozbawiają 
siebie żyda (w republikach bał­
tyckich średnia jest wyższa — 
29 osób).

Rozstają się z żydem z włas­
nej woli nie tylko chorzy psy­
chicznie czy alkoholicy. Odwro­
tnie, wśród zdrowych, w pełni

pS S S :
młody osobni:

Ł

1 floo

. Ateltlss w wykop
Inotuje się znaczny pro- ziemnych, osunęła się ziemia, 

samobójstw. Znacznie wię- g ^ k tó r^  z^inął^robotni^raia-
cej Jest mężczyzn 
bójców. Najczęściej samotnych 
Są mniej odporni na strasy, na 
niepowodzenia. Nie tylko w ml- 
łośd czy tydu  rodzinnym, lecz 
w pracy zawodowej. W ostrych, 
kryzysowych chwilach człowieka 
ogarnia uczucia bezsilności wo­
bec trudów żyda codziennego, 
nie widzi wyjścia z sytuacji, lub 
jak modnie teraz jest mówić — 
nie widzi światła w końcu tune­
lu. Utracił nadzieję. Ona najmo­
cniej łączy człowieka z żydem: 
beznadziejność jest pierwszym 
krokiem do samobójstwa. Wido­
cznie takie właśnie uczucie ogar­
nęło 63-letniego A. Gurawicze 
gdy... ,

^"nadgrol
2 ♦ "M*styę“ nlin
powodu rkr^<leoo,q|y l̂ l« |-K

Okoliczności taj oraz Innych 
wymienionych spraw bada się.



„ C Z E R W O N Y S Z T A N D A R "

JUTRO W NOWEJ WILEJCE— 
KONKURS PIOSENKI POLSKIEJ

Jak już Informowaliśmy — ju­
tro w Nowe] Wllejce* w tamtej­
szym Pałacu Kultury odbędą się 
I eliminacje Ogólnozwiązkowe­
go Konkursu Piosenki Polskiej.
W Konkursie tym biorą udział stnlczą i

nacje Konkursu, które w lede 
bieżącego roku zostaną zaaran­
żowane w Wlłetasku.

Szczegółem znamiennym obec­
nego Konkursu jest

r przeważającej
I  zarówno poszczególni wykonaw- większości wilnianie oraz mlesz- 

cy. Jak też zespoły. Z satysfakcją kańcy Wileósaczyzny. Swój | £ j
należy stwierdzić, Iż x wysokiej kia-

1 nego' dziennika liczba ućzestni- sy profesjonaliści. Z poprzed-
ków w ciągu ostatnich dwóch ty- nich Konkursów aranżowanych
godni znacznie podskoczyła (z 9 w latach wcześniejszych zgłosiło
wyrosła do 23). Jutro — widzo­
wie z Nowej Wilni oraz okolic, 
jak teł wilnianie będą mieli o-l 
kazję Ich wszystkich usłyszeć.
Każdy z uczestników wykona po 
2 piosenki według własnego wy­
boru. Jury komisji artystycznej I  v
wytypuje najlepszych, przyzna koncert można Jut nabyć od

naczpnych dla uczestników Kon­
kursu — są też nasze — redak­
cji dziennika „Czerwony Sztan­
dar". Na poprzednim Konkur­
sie nagrody „Czerwonego Sztan­
daru" wywiozły dwa zespoły — 
łotewski 1 litewski dziewczęcy i 
Kapsukasu (właśnie te dziewczę­
ta z parasolami, które widzicie 
na zdjęciu).

Żywimy nadzieję, że t 
i wszyscy,wykonawcy,
“ '  y z Litwy będą 

irsu lepiej przyt 
ni i że to lm właśnie przypadną 
nagrody polskiego dzlennika.- 

Imprezę uświetni występ „Wl-

Służba informacyjna 
„Czerwonego Sztandaru" 

Fot W. Charta

SPORT
Koszy karki wileńskiego 

blrkaztłsu" mogą sobie pozwolić 
na złapanie oddechu po niezwy­
kle trudnym, choć podwójnie 
zwycięskim występie z kijow­
skim „Dynamo". Kolejne spotka­
nia w ekstraklasie wilniankl ro­
zegrają 29 1 30 stycznia na wła­
snym boisku ze „Spartaklem" z 
obwodu moskiewskiego.

„Klblrkszłls* notuje aktualnie 
15 zwycięstw I znajduje się w 
czołówce.

W  pozostałych meczach koszy- 
karek w mistrzostwach kraju 
padły ostatnio następujące wy­
niki: „Adls." — „Dynamo" No­
wosybirsk — 75:66, „Dynamo' 
Moskwa — „Mołdowa“ Klszy- 
niów — 72:67.

MUNDIAL POD KOSZEM
We wczorajszym numerze po­

daliśmy zestawy grup eliminacyj­
nych puli finałowej koszykar­
skich mistrzostw świata zespo­
łów męskich, jakie zostaną ro­
zegrane w dniach 8—19 sierpnia 
br. w Argentynie. 16 zespołów 
podzielono na 4 grupyT grupę 
„A* tworzą — Jugosławia, We­
nezuela, Portoryko, Angola, gru­
pę „B" — Brazylia, Australia, 
Włochy, ChRL, grupę *C“
USA, Hiszpania, Grecja, Korea 
Płd., grupę j y  — ZSRR. Kana­
da, Argentyna, Egipt

Eliminacje potrwają od 8 do 
10 sierpnia, a awans do ćwierć­
finałów zdobędą po 2 najlepsze 
zespoły z każdej grupy. 8 zes­
połów utworzy 2 nowe pod-; 
grapy. Ćwierćfinały przewi­
dziano rozegrać 13—15 sierpnia. 
Pd 2 najlepsze drużyny trafią 
do półfinałów. Odbędą się one 
17 sierpnia. W  dzień później — 
mecz o medal brązowy, a wiel­
ki finał 7-  19 sierpnia.

Przed 4 laty w Hiszpanii zmie­
rzyły się w nim — jak wiado­
mo — korzykarze ZSRR i USA. 
Po dramatycznym pojedynku 
ostatecznie wygrali Amerykanie 
— 87:85, stąd w Argentynie 
właśnie oni będą bronili tytułów 
mistrzowskich.

UEFA określił terminy roze­
grania ćwierćfinałowych spo­
tkań piłkarskich mistrzostw Eu­
ropy drużyn młodzieżowych (do 
21 lat). Reprezentacja ZSRR 14
marca podejmie na wałsnym
boisku rówieśników z RFN, a 28 
marca podejmie na własnym
rywala.

W tychże dniach pdbędą się 
teł spotkania Czechosłowacji ze 
Szwecją 1 Jugosławii z Bułgarią. 
Drużyny Włoch I Hiszpanii zmie­
rzą się w ćwierćfinałach 21 lu­
tego i 29 marca.

FINALIŚCI ZNANI
Dobiegają końca otwarte teni­

sowe mistrzostwa Australii — 
impreza prestiżowa o tyle, że 
•pod znaku Wielkiego Szlema.

Wyłoniono finalistów singla 
kobiet i mężczyzn. Zgodnie z 
oczekiwaniem wśród kobiet Jed­
ną z uczestniczek będzie pierw­
sza rakietka świata S. Graf 
(RFN). Zmierzy się ona z J.-M. 
Femandez (USA).

W finale gry pojedyńctej 
mężczyzn spotkają się L Lendl 
(CSRS) oraz S. Edberg (Szwecja), 

Inf. wł. | TASS

R O C Z N IC E  T Y G O D N IA
i Czacho- publicysta, współtwórca 1. j — „    1970 rei

Jur. 1073),
-  ^ JSsźny.. i

współczesnej

radziecki.
v  30 stycznia 1945 r. I Ar­

mia Wojska Polskiego przekro­
czyła dawną granicy polsko-nie­
miecką na północny zachód od Bydgoszczy I rozpoczęła dzia­
łania na Pomorzu Zachodnim. 

v  Przed 370 laty. 30 tycznia

matematycznej, laureat Nagro­
dy Nobla (w dziedzinie iiterMu-

e lę t
£780). malar- .... malarz Stanisław* 
wca piękna Warei

Augusta, |

została
utworzona Komunistyczna Par­
tia Wietnamu.

m  Przed 155 laty. 3 lutego 
1735 r. urodził się Ignacy Kra­
sicki (zm. 1801). pisarz okresu 
crfwlecenia. twórca pierwszej 
polskiej powieści nowoczesnej.

rzed 80 laty. 31
)'wU(zm. IBM?, gei 
I, akademik. 

Socjalistyczne), laureat

•aństwowsj 
 » Wy

v  31 stycznia 1865 r. urodził 
się Aleksie] Bachruszyn (zm: 
1939). rosyjski działacz teatral­
ny, założyciel Centralnego Mu-

8ŁE2
• odbyła i

itego 1945 ■  konferen- 
'wódców ZSflp, U 
Brytanii. 

m  4 lutego 1505 r. urodził filę 
Mikołaj Re) (zm. 1589). pierwszy 
wybitny pisarz polski, zwany 
ojcem -literatury polskiej.

m  Przed 35 laty, 4 lutego 
1855 r. w Hucie lm. Lenlnai wy­produkowano pierwszą stal.

Co ujrzymy na ekranach
pewno zadzl:

„HOTEL „PU SZPAK- *  
NAWIGATORA* *
Hinduski dwussryjny Itolo-

“ ' ^ “ T S S dz^o  
•eailzowany został w sty- 

iu Kina niemego — nie pada tu 
inl Jedno słowo. Jedynie wynio­
są plastyczna aktorów 1 muzy- 
ia  zza kadru komentują wszy- 
itkie kolizje tematyczne, prze­
kazują wszelkie przeżycia boha­
terów. Historia młodego bezro­
botnego człowieka, który dzięki 
zbiegowi okoliczno** zamienił 
ale miejscami z człowiekiem 
Interesu, któremu dobrze się 
wiedzie, historia Jego mlłoici I 
niewiarygodnych przygód zwró­
ciła Juz uwagę wiązów wielu 
krajów. Nie pozostaną też obo­
jętni I nasi widzowie. NiewątpU- 
grą zaletą tej pracy jest udział 
italentowanych aktorów Karoa- 
a Hasana 1 pięknej AmaU CJ*er- 
p l s V* W kolorowym fi Inne „Lot 

nawigatora* zrealizowanym w 
koprodukcji norwesko-smery- 
kartsklej na młodego widza o*

czekują pasjonujące przygody, 
a zwłaszcza, że. sądząc z donie­
sień prasy, latające talerze zja­
wiają się coraz częściej. Głów­
ny bohater filmu dwunastoletni 
Davld w tajemniczy sposób 
przeskakuje przez pewną ilość 
lat. Wkrótce okazuje się Jed­
nak. że swój udział w tym mają 
również mieszkańcy innych 
planet. Ponadto chłopczyk zdo­
był jeszcze Jedną szczególną 
właściwość — słyszał to, czego 
nie słyszeli Inni ludzie — woła­
nie o pomoc ze statku kosmi­
cznego lecącego nad Ziemią.

z pomocą I dzięki 
radze oraz pomy- 
i robota Mskee,

z* którym 
podrói.

t nowy. zrealizowany i

W. KAZIMIERAITIHNE

W N A S T Ę P N Y M  T Y G O D N IU
— Dobranocka.

8.00 — Program lnform, 8.25 
Fllm-koncert 8.55 — Kres­

kówka. 9.15 — TV — uczącym 
Historia Litwy. 9.50 — Ob- 

u 18.00 — Program rellglj- 
16.20 — TV — uczącym się. 

Uczymy się Języka litewskiego. 
18.40 — Fllm-koncert, 19.10 ■— 
Wiadomości. 19.15 — Nowości .'TT-.., t,.). is^O — 01...

I OGÓLNOZWIĄZKOWY
H  ladomośc . 

ktakl „Sprawa staruszków*.
14.30 — Premier* TV filmu dok.
14.50 — Skarbnica muzyczna.
15.40 — Magazyn naukowo-pub­
licystyczny „Informator*. 16.25 mmu

■ Godzina dla dzieci z lekcją ■ rjrtml

dę gangstere 
— Glmnastylihnńaśtłi^^rgtmlczna'. 
wnlk'. Ode'.' 8. 1Ł00 — 1
kówka. 10.20 — ..Korowód ]

i Aloszld*. 17.00 
mlędzynarodo^HH

l- 1—3. 20.00 — d u ł  
wiadomości. 2030? 

ry koncert f i S ^ Hi
.7.00 -

tnglelsklogo. 17,25
„Dwanaście krzeseł". Ode.

Język* -----
Colage (Reklama. M M  
#->rmacJa). 17.30 —■ Czas. ’ . strzostwa 1

Panorama. ! Informacja 1.30
tba  ' — Tele-

I OGÓLNOZWIĄZKOWY

jdne spadanie*. 9 20 — W śwle- 
e zwierząt. 10.20 — TV film
i;30 — Czas. TY słutba wlado-' 
ości. 1X00 — TY film dok. 

I  L30 — D. rSzosf — BBg i  
men ty z  baletu 
14.50 — Mama. t

dla wnucząt*.

„Złoty wiek*.

16.25 — Godzina dla dzieci 
. . .  x 'a Języka francuskiego. 

117.25 — Ćdlago (Reklama. Og- 
■ - 'a. Informacja). 17.30 —TV ełutbs wiadomości,
  — Telemost Moskwa —
Kijów — Taszkient. 18.50 — 1—

12.00 — To był— Koncert. 14 
dzlsoi „Piosenki
16.00 — Dialog |_
— Czas. tfv słutba wiadomość
18.00 — „Cała władza —_ Ra­
dom*. Telemost Moskwa—KIJÓw
— Taszkient. 18.50 — TV film 
fab. ,.Dwanaście krzeseł*. Ode. 
2. 20.00 — Czas. TV słutba wia­
domości. 20.30 *— Aktualny wy­
wiad. 30.40 — Premiera TY spe­
ktaklu „Sprawa: staruszków*.
na® 2 1 . 4 0 Koncert.’ a H s  — 
TV słutba wiadomości. 28.05 — 
Film fab. „Zjawisko*. Ode. 2. 
0.10 — Dziennik. 0.15 — Pro-

OGÓLNOZWIĄZKOWY

 J8śtó',j7#. 'fab;
„DwanaśćSe krzeseł*. Ode. 3. 
20.00 — Czas. TV słutba wlsdo- 
moścl. 20.30 . — Aktualny wy­
wiad. 20.40 — Kamera patrzy w 
świat. 21.35 — „Waga-., 21.55 
— Wszystkie symfonio P. Czaj­
kowskiego. 22.55 — TY słutba 
wiadomości. 23.20 — Film fab. 
„Zjawisko*. Ode. 3. 0.30 —
Dziennik. 0.35 — TY film ..Ach,

Przyrodoznawstwo

„Marla". 11.45 — 1 
— TY film dok. 
(Hm „Chleb 
Ode. 7. . 16.

idom<4d. 16.00 — Ml-
[urowej. iu.uu — Dobranocka. 
9.15 — „Grudniowe wieczory 
auzyczne w Państwowym Mu- 
;Powrót zapomnianych nazwisk. 
>awet Floreóakl. 20.30 — Bkra- 
ilzacja utworów A. Czechowa, 
nim fab. „Dama z pieskiem*. 
12.00 — „Jurmała-90*.

— To było— byli
II OGÓLNOZWIi^H

7 .00 — Glmnashfl 
7.15 — TY film dM

ozy nauczycli 

— Mistrzostw!

i wiadomości. 2 
d. 20.40 — 
y  w Jefdzle

„Dwanaście krzeseł'. 
— Czas. TY słutba

rncert. 12.15 
12.35 — TV

— Kreskówka! 
m Kazachskiej

. |  i
żsjju %

iii ^13.10 — Film fab. j .  ila
13.30 — V ldeoksui^H  iv
dziecka". 16.00 iftf, 
skl. 16.30 — MlBtrzostn 
py w Jetdzie fl«urowąL.H F  TY słutba wladomg^^^^^ 
Kino prasowy. 1 9 f lw  
nocka. 19.15 — KiaSw 
2130 — 'Mfetrźostwall 
jetdzie figurowej. 3  
„Seans nocny*. FllmgflL^ 
ga^Ustorla dra Jtlt/ti

PROGRAM LENIN6UM

Ode, 1. 20.00 — Czas. TV słutba Etyka l psychologia tycia ro- 
wiadomości. 20.30 — Aktualny dzlnnego dla kl. X. 8.05 — >ję-

słutba wiadomości. 23,10 — 
m fab. „Zjawisko*. Ode. 1. 
10 — Dziennik. 0,25 — ,,Ts-
• lodowy „Wszystkie gwlaz-

..35. 6.35 —
■ m m n i  dc &05 —
Język wtosid. 9105 —

nic  francuski.

rytmiczna, 11.35 — Młode kino. 
1330 — Rr— sjtf-’15 

1.31.30 •

10^5 —
.. 10.05 >—
Gimnastyka

> rzeczownik*. Ode. 8. 16.00 — Film f

B. Oracza. 17.30 —słu tba , wiadomości. 
Kiermasz rzeczowych P 
19.00 — Dobranocka. 
Międzynarodowy

Program

—̂ Jin takty M  _
Film fab. ..Trzy oni bez wy* 
tchnienia". 19.00 — Wiadomości. 
IBjOC — Nowości dnia (w Jęz. 
roś.). 19.10 — Reklama. 19.15 — 
Człowiek. Społeczeństwo. Prawo. 
19.50 — Trybuna kandydata.

21.3
.. . .  jakówka. 16.20 — „Spojrzenie kochana' 
z przeszłości*. 17.00 — Glmnr S jg  
styka rytmiczna. 17.30 **~~
TV słutba wiadomości,___
Twórczość ludowa. 18.30 — „Cu­
dzy ból*. 19.00 — Dobranocka.

PROGRAM LENINGRADZKI

9.15 — ,
Akademia

11.05 -
10.55 —

pleczne drzwi na balkon". 12.50 
Oalekl Wschód*. 13.00 —
Ode'.* 5. 16.00 — Kresków- 
115 — TV film dok/16.45 

_oncsrt, 17.30 — Czas. TV 
słutba wiadomości. 18X0 —
  filmu dok. 18.10 —
Hokejowe mistrzostwa- ZSRR:

rawym Mu- 
„Wschodnia

19.15 — Fakt. 19.35 — Wiel­
ki festiwal. 19.45 — Reklama. 
Ogłoszenia. 20.00 — Czas . TY 
słutba wiadomości. 1 * -------

.Chemik*
Dobranocka, 

rt. 20.30 — I 
TY film dok.

18.5

PROGRAM LENINGRADZKI 
19:15 — Fakt. 16.35 — Wielki 

festiwal. 19.45 — Reklama. Og­
łoszenia. 20.00 — TV słutba wia­
domości. 20.30 — 800 sekund. 
20.40 — Mistrzostwa Europy w 
Jetdzie figurowej. 21.30 — Pro­gram muzyczny „Kamerton*. 

*■* — Mistrzostwa Bu ropy w
'• 22.15 Jetdzie figuro

PROGRAM LENINGRADZKI 
117:25 — .JHomtor*. 18.25 — 
Jbywatel l prawo*. 19.15 — 
ikt. 19.35 — Wielki festiwal. 
1.45 — Reklama. Ogłoszenie.
1.00 — Csas. TV słutba wlado- 
oścl. 20.30 — 800 sekund.
,>.40 — Piąte koło. 23.10 — Ml- 
rzostwa Europy w Jotdzfe fi­

gurowej.
WTOREK, 30 STYCZNIA 

PROGRAM REPUBLIKAŃSKI
8.00 — Program lnform. 8:25 

Fllm-koncert. 9.00 — Kres-
m d . 9.30 — 01.„ 02... 03...
1.00 — TY — uczącym się.

8-00 — Program lnform. 8.25
— Szanujcie słowo. 8 JO — Kres­
kówka. 8.50 — Zdrowie. 9.20 1— Szkoła narodowa.- perspektywa 1 
problemy. 10.20 — Wstrzemlę= 
źltwość. 10.40 — Turniej o Pu­
char -Zdobywców Pucharów w 
koszykówce. „2alglrls” r— ,Jlae- 
c&bl* (Izrael). 18.00 — Film dok. 
18.15 — Człowiek I ziemia. 19.05
— Wiadomości. 19.10 — Nowości 
dnia (W Jęz. ras.). 19.15 — Mu­
zyka l scena. 19.50 — Trybuna kandydata.,  20.30 — Dobrano­
cka. 21.00 — Panorama. 21.45
— Fala odrodzenia. 23.10 — 
Wiadomości.

I OGÓLNOZWIĄZKOWY

8.00 — Program lnform. 8.25
— Szanujcie słowo. 8.30 — Lu­
dzie I książki. 9.15 — Krsskóv- 
ka. 9.30 — Człowiek I Ziemia. I 
10:20 — Dla młodziety. Labi­
rynt, 18.00 — Film dok. 18.30
— Śpiewa W. Noretka. 19.10 — 
Wiadomości. 19.15 — Nowości 
dnia (w Jęz. ros.). 19.20 — Ak­
tualności ekonomiczne. 19.50 — 
Trybuna kandydata,  &—

Panorama.
świecle. 22.05 — Film rab. 23.45 
— Wiadomości. 0.20 — Film fab. 
„Psie serce*. Ode. 1.

I OGÓLNOZWIĄZKOWY
5.30 — 120 minut. 7.35 —S 

H Kreskówka; 7.45 — Premiera 
filmu dok. 8.05 — „Arena cu­
dów*. 8.55 — Człowiek. Ziemia. 
Wszechświat. 9.55 — TY film 
dok. 10.45 — Do lat 18 I wię­
cej. 1-1-.30 — Czas. TV słutba 
wiadomości. 12.00 — Kamera pa­
trzy w świat. 14.30 — Zielona 
lampa. 15.10 — Po IndonszJL 
15.55 — Gra literacka dla star- 
szoklaslstów. 17.25 — Colage
(Reklama. Ogłoszenia. Informa­
cja). 17.30 — TY słutba wlado- 

| mości. 18.00 — HI Ogólne

  20.00 — Csas.
be wiadomości. 20.30 - 

było. 20.50 — .
f słuz-

17.00 _  .A lternanna 
„Lira* 19.15 -  Pakt 
Wielki restiwsL I9s 
press-klno’. 20.00 
słutba wladomośdi_
600 sekund. 20.40^9 
„W towarzystwie Msza,
20 05 — kreskówka i

SicH. 22.20 — „Tg,
05 — Mistrzostwa *| 

Jetdzie figurowej.
NIEDZIELA, 4 LUTO 

PROGRAM REPUM nT^ 
9.00 — WiadomoM |  Program rellgljny.1f l | IB 

nek niedzielny. 113S 
Jeżyk. 12.05 — KreSS 
Muzyka nledzielnB 
Wstrzemięźliwość. 14 
wa chór „Gablja". 1 
przełomie wieków. I 
nora mą tygodnia (wj 
•kim). 15.30 — Plid] 
ne spotkania*. 16J 0,
17.05 — WernlsaS
Kreskówka. 1 7 ^ H  
ci. 17.40 — Nowości
Jęz. ros.). 17.45 
filmów. 18.05 — PregL 
''cysty czno-ekonomlcznyj

U i

0.30 — Do- 23.11

.Spojrzenie' 
ka dl* dorostycn. 
słUtba wiadomości.

TO by-£££ 
22.45 — TY 

Nocne TY. 
fab. „Mister 
m estradowy

19.0J Film .
. 20 5̂

— Wiadomości.
I OGÓLNOZWIĄZKOWY

— Godzina dla' dzieci' 
1 ą Języka angtslsklegi'. ao.q

krzeseł". Ode. 4. 11.25 — Cola­
ge (Reklama. Oroszenia. Infor­
macje). 11.30 — Czas. TY słutba 
wiadomości. 12.00 — Szklc-kon- 

I cert. 14.30 — Koncert. 14.50 — Na 
45-lede Zwycięstwa. .Żołnierskie

&30 • 120 1
• Puchar Zdobywcd

„Witaj, muzyko*. 8.20 — Klub 
0 — TV film 
Mlędzyaarodo-

panSęcaUd*. Film 1 
lerija Balabaiun

ROZRYWKI UMY-SLOWE

K R Z Y Ż Ó W K A
POZIOMO: 6 -— region w 

Polsce; 8 — dzieło Werglliusza;
9 — opiekun, obrońca; 10 —
grzyb rosnący na drzewach; 11
— zwierzęta odżywiające się je- odrzucenie:
dnym rodzajem pokarmu| 12 — wość.
człowiek chory na nerwicę; 15
— ziomek, krajan; 15 — Inwali­
da; 17 — początek dnia; 18 — 
osada zakładana pod grodem; 21
— drzewo z rodziny klonowa- 
tych; 29 — draga era dziejów 
Ziemi; 26 — gaz szlachetny; 28
— kartofel; 29 — bryłka gradu;
30 — Iskra; 31 — specjalista od 
wędlin 1 32 — jezioro na Biało- 
mai; 33 — grochodrzew.

PIONOWO: 1 — filozof ho­
lenderski; 2 — wielka maszyna;
3 — mały ustny instrument mu­
zyczny; 4 — kobieta otoczona o- 
gólnym szacunkiem; 5 — wileń­
ska dzielnica; 1 — korzyść; 14
— korsarz pod opieką króla; 15 

‘— drużyna reprezentacyjna; 16
— bliskowschodni poeta - pieś­

niarz; 17 — np. Wlała; 19 —
stopleA oficerski; 20 — Jazda;
22—  przemiana, zmiana; 24 —
słownictwo; 25 — przeczenie,

27 — powśdągll-

Ulożyt Z. M.
ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 

Z 20 STYCZNIA
Poziomo: peryskop, duplikat, 

Mamb!, Łazarz, orchidea, faktor, 
chluba, kamtaaz, kantata, eremi­
ta, mantyka, Indiana, rapier, 
Zbaraż, plucha, elewator, uch­
wyt, akacja, barmanka, azot* 
nlak.

Pionowo: ekstaza, kolor, pie­
cza, dandys, pałac, atrybut, oka­
ryna, Haendei, kafar, zefir, am­
bicja, nahajka, anemia, esteta, 
żeton, Prado.

Redaktor 
Zbigniew BALCEWICZ

1&05 -!_ _
-  Planeta W*- 

P P H H I  18.50 — Fllm- 
koncert. 17.30 — Czas. TY służ­
ba wiadomości. 18.00 — Do lat 
16 1 więcej. 18.40 — TY film 
tato. „Dwanaście krzeseł*. Ode. 4. 
20.00 — Czas. TY służba wia­
domości. 90.30 — Aktualny wy-, 
wiad. 20.40 - Klub wesołych I
pomysłowych-89. Finał. 21.35 — 
symfonie P. Czajkowskiego. 
22,50 
23.15
nie kamleA". Odo..
„Wasze wyjśole, artyeio-.

11 OGÓLNOZWIĄZKOWY 
7.00 — Gimnastyka poranna. 

Przyrodoznawstwo dla kl. V. 
7.55 — Film n.^p. 8.05 — Ję­
zyk hiszpański. 8.55 — Film
n;-p. 9.05 — Język hiszpański. 
9.35. 10.35 — Biologia dla kl.

„Szerzej krąg*.
II OGÓLNOZWIĄZKOWY 

7.00 — Gimnastyka poranna. 
7.15 — Film n.-p. 7.35, 8.35 — 
Przyrodoznawstwo, dla Id. II. ■ 
7.55 — TV nim dok. 8.05 — Ję­
zyk angielski. 8.55 — TY nim 
dok. 9.05 — Język sosleUki.
9.35. 10.35 — Historia dla kl. 
YRL 10.05 — Program Mmóp 
n.-p.\ 11.05 — Film fab. „Dama 
z pieskiem*. 12.30 — Premiera 
nimu dok. 1600 — Kreskówka. 
16.10 — Vldeókanał „My. 17.10
— Pleśni ludowe Tatarów Krym­
skich. 17JO — Czas. TY służba 
wiadomości. 18.00 — Program 
międzynarodowy „Planeta*. 19.05
— Dobranocka. 19120 — Mi­
strzostwa Europy w Jetdzie figu­
rowe], 20.20 — Film dok. 20.30
— Sport dis wszystkich. 20.45
— Premier* filmu fsb. „Poprze­
dnik*. Odo. 1—Z

PROGRAM LENINGRADZKI

SOJO — Dobranocka 
Panorama. 21.35 
dziety. Labirynt.. 212D 
g o je  |  losy. 2 3 0 5 ^ n

I OGÓLNOZWIĄZW® Vi 
' 7.00 — Sport dla j  

7.15 — Gimnastyka^
7.45 — Ciągnienie 
8.00 — Program 4

JS ld

— nim  rab.
„Panaceum czy_ —
15:50 — Film fsb] „Tris de 
ld dla Kopci iuzkBS^US 
strzostwa Europy 
gnrowel. 20.00 3 ^ 9
— Myśli o wiecznosi 
„Ach. gdybyśmy mo|

. 22.41
i -  Ko

II OGÓLNOZWlim E  
7.00 GImnastyi® 

„Zrócfls-. 7,45 -  K M  
lewskieJ SRR. J  
Film dok. 6.40 
„Tsczank* z połudnjM 
.Artysta plastyk '
— nim fab. !

s figurowej.
SOBOTA, 3 LUTEGO 

PROGRAM REPUBLIKAŃSKI

Kalendarium
twy". Podczas prz.. .. 
— Muzyka renens&nau.

r Sobota (27J) Jest 27 dniem słowo.

12.00
___________ 14.00
-órców, o 18.00 —

■ ■ _______  18.30 — TY szkic.20,30 — Dobranocka. 21.00 — 
Panorama. - 21.35 — Szanujcie

blok „Twórczość '1

Winogradowa.
PROGRAM LEWMaM*

Angell, Przy by-

Litewska Słutba Hytżrometso- 
sloglczna przewiduj* na 27 sty- 
ikalne opady, wiatr południowe

I OGÓLNOZWIĄZKOWY

Akademia domowa. 8.00 —
Obiektyw. 8.30 — ,^yj. Zie­
mio*. 9.30 — Ogólnozwiązkowa . 
konferencja ćzytelnloza. 10.45 — 
Koncert, 11.40 — „Sri Lanka:

l.TohSturU 
4>a ćlzlei
tyczny „Dzl 
„Lira . 17.41

Wyrazy głęboki^*
Kreskówka. :12.40

''W ciągu 1 
o

istępnyęh dwóch

popularny TY przegląd, 13.40 — 
Program międzynarodowy. 14.10 
— Afisz filmowy. 1&10 —
"lędzynarodowy festiwal TY 

■o gram ów twórczości ludowej 
Tęcza*. 15.35 — Filmy I role 
tonlda Bykowa, Film fab. „Ml-

Wandzia MAC.,— , 
z powodu zgon Ofr 
dają współpracoNjjnL

A D R E S  R E D A K C J I :  2 3 2 0 1 9  
m. Wilno, al. Kosmonautów 60

zastępcy redaktora —
sekretarza odpowiedzialnego — 42-79-50* sekretariat   42-79-53M-nSa pr.«K.,- js.tssr -
42-60-67! ekonomiczny _  42-78-81. 42-72-ś/i tycia w l  _  
H U r^ rv 4?'7«S£.l‘*k0l,llłetło*nn m'0^xl,±y — 42-7/-73| 42-69-86)

42-60-03: zagrs 
ny -  **-77-72

l Czytelnikami — 42-75-76. 42-69-65,
1-70| felietonów I sportu — 42.9043) 
Uzacyjny oraz reklamowe komercyj* 
oszert — 42-58-28; etyllścl — 42-72*92; 
•60| biuro maszynowe — 42-72-86;
2-72-78; redakcja nocna — 42-13-81,

„CZERWONY szrAł®*V

PSASKTOP 3. BAilfcU**  ̂
I S 7 ■ •  ! •  II U  »  **
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